
W Urzędzie Rady Ministrów w Warszawie trwają rozmowy polsko-duńskie. 
Przy stole obrad z lewej delegacja duńska, z prawej delegacja polska.

Przed sesją Kongresu

Prezydent Johnson stoi
przed trudnymi decyzjami
WASZYNGTON (PAP). — 

Prezydent Johnson, który 
powrócił we wtorek ze swe­
go rancho w Teksasie do 
Waszyngtonu, rozpoczął nie­
zwłocznie serią spotkań z 
członkami gabinetu i szefa­
mi poszczególnych agencji 
federalnych.

Bawiący z wizytą w 
Polsce premier i minister 
spraw zagranicznych Da­
nii J. O. Krąg złożył iv 
dniu 4 bm. wieniec na 
Grobie Nieznanego Żoł­
nierza w Warszawie.

N. Podgórny 
złoży wizytę
we Włoszech

MOSKWA (PAP). Podano 
oficjalnie do wiadomości, że 
przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR N.
Podgórny przybędzie do 
Rzymu w dniu 24 stycz­
nia rta zaproszenie prezy­
denta Republiki Włoskiej G.
Saragata. Wizyta N. Podgor 
nego potrwa do 31 stycz­
nia. v

•------©----- ♦

Brandt wybiera się
el®
BONN (PAP). Federalny 

minister spraw zagranicz­
nych Willy Brandt nie zmie 
ńił swych planów t zamie­
rza w odpowiednim czasie 
udać się do Moskwy. Nie 
wiadomo jednak, kiedy to 
nastąpi.

------ ©----- ,

Kanclerz Kiesinger
odsiedzi Berlin zach.
BONN (PAP). Kanclerz NRF 

Kurt Georg Kiesinger przebywać 
będzie w Berlinie zachodnim w 
dniach 24 i 25 stycznia. Ter­
min ten podał na konferencji 
prasowej w Bonn rzecznik rzą­
du, von Hase.

Będzie to pierwsza wizyta no­
wego kanclerza federalnego w 
tym mieście. Jednym z celów 
jego podróży jest omówienie 
z przedstawicielami senatu Ber 

na zachodniego trudnej sytua 
cjj gospodarczej tego miasta.

------ ©----- ,

Brown w Rzymie
RZYM (PAP). — Mini­

ster spraw zagranicznych 
W. Brytanii, George Brown, 
przybył we wtorek wieczo­
rem do Rzymu, gdzie re­
prezentować będzie brytyj­
ską partią Pracy na kon­
ferencji przywódców euro-
neiskich nsrtii Korialistvr? szeroko informuje o przybyciu pejSKicn pa* lii EOLjaUStycz Jj0 warszawy duńskiej delega-
nych.

Rozmowy oficjalne 

wypełniły drug? dzień 
wizyty premiera Kraga
J. Cyrankiewicz zaproszony do Danii
WARSZAWA (PAP). Śro­

da — drugi dzień wizyty w 
Polsce premiera i ministra 
spraw zagranicznych Danii 
Jensa Otto Kraga upłynęła 
pod znakiem rozmów ofi­
cjalnych. Ze strony polskiej 
uczestniczyli w nich prezes 
Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz i minister spraw 
zagranicznych Adam Ra­
packi.

Rozmowy poprzedziła uro 
czystość złożenia przez pre-

Pani Helle Virkner-Krag — małżonka premiera 
Danii jest znaną aktorką teatralną i filmową. Pod­
czas pobytu w Warszawie zwiedziła ona Wytwórnią 
Filmów Dokumentalnych.

Na zdjęciu: pani Helle Virkner-Krag wśród ak­
torów występujących w realizowanym w WFD fil­
mie „Dziadek do orzechów”. W środku — Wień­
czysław Gliński, z prawej Barbara Wrzesińska.

CAF — Telefoto

Ecłto prasy duńskfef

Pod znakiem odprężenia
KOPENHAGA (PAP), 

euro-I wa prasa kopenhaska
Srodo-
bardzo

Zabójstwo
algierskiego działacza

PARYŻ (PAP). We wto­
rek, wieczorem w Madrycie 
zamordowano znanego dzia 
łacza politycznego Algierii, 
Mohameda Chidera. Zabój­
stwa dokonało dwóch uzb.ro 
jonych w pistolety osobni­
ków.

Mohamed Chlder b. se­
kretarz generalny Algier­
skiego Frontu "Wyzwolenia 
Narodowego, był jednym z 
najstarszych działaczy al­
gierskiego ruchu wyzwoleń­
czego.

cji z premierem Kragiem na 
czele. Sprawozdania są bogato 
ilustrowane zdjęciami z cere­
monii powitania na lotnisku 
Okęcie. Większość dzienników 
podkreśla bardzo serdeczną 
atmosferę, jaka panowała w 
chwili powitania oraz uroczystą

Zbiornik dla Danii
KATOWICE (PAP). W Hucie 

„Pokój” w Rudzie Śląskiej roz­
poczęto prace przy montażu 
wielkiego zbiornika na paliwo 
płynne, przeznaczonego dla Ba 
nii. Zbiornik o wadze ponad 
600 ton będzie miał pojemność 
30 tys. metrów sześciennych (od 
powiada to pojemności 150 cy­
stern kolejowych). Dostawa 
przewidziana jest w II kwarta­
le br.

Warto dodać, że również hu­
ty „Batory”, „Warszawa” i 
„Baildon” eksportują do Danii 
swe wyroby, głównie odkuwki.

Sanitariusz—lekarzem naczelnym
Tak bada się w IM HF
przeszłość i kwalifikacje hitlerowców

BERLIN (PAPp. W Berlinie 
zachodnim odbędzie się wkrót­
ce sensacyjny proces przeciw 
Walterowi Guenterowi, który

ny byl w Czechosłowacji jako 
lekarz obozowy.

Od tej pory pełnił wiele od­
powiedzialnych funkcji w róż-

przez 14 lat — bez żadnych u-jnych szpitalach. Dopiero w
- ----- ubiegłym roku Guenterowi udo

wodniono sfałszowanie doku 
mentów. Pikantnym szczegółem 
7. kariery lekarskiej Guentera 
jest fakt, iż w 1948 roku zajął 
on w jednym ze szpitali miej­
sce poprzednika, który... oka­
zał się fałszywym lekarzem.
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Najpopularniejsze 
gwiazdy ekranu
RZYM. Według ankiety prze 

prowadzonej przez włoski ty­
godnik „Domenica del Corrie- 
re”, najpopularniejszą aktorką 
w roku 1966 była Claudia Oar- 
dinale.

Na drugim miejscu znalazła 
się Sophia Loren, a na trze­
cim Gulio Gemma, bohater 
włoskich filmów kowbojskich. 
Marcello Mastroianni był czwar 
ty, aktor komediowy Nino 
Manfredi — piąty, a Giną Lollo 
forigida ~ szóst

prawnień — pracował jako le­
karz, pełniąc w ostatnich la­
tach obowiązki naczelnego le­
karza szpitala w dzielnicy Neu- 
koeln.

Ten były SS-mari zetknął słę 
z medycyną w 1945 roku, w 
obozie karnym w Czechosłowa­
cji, gdzie pełnił obowiązki sa­
nitariusza. Po opuszczeniu obo­
zu, Guenter otrzymał stanowi­
sko w prywatnej klinice w 
Niemczech zachodnich, legity­
mując się zaświadczeniem, z 
którego wynikało, iż zatrudnić

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo- 

'dy dla wybrzeża wschodniego 
na 5 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże i przelotne opa­
dy śniegu. Temperatura od — 3 
st. rano do + 1 st. w ciągu 
dnia. Wiatry północno-zachod­
nie. słabe do umiarkowanych.

formę przyjęcia zgotowanego 
duńskim gościom.

Niezależny „Kristeligt Dag- 
blad” stwierdza, że wizyta sze­
fa duńskiego rządu w Polsce 
przebiega pod znakiem odprężę 
nia zarysowującego się w Euro 
pie. „Zarówno Dania, jak i Pol 
ska — pisze dziennik — od dłuż 
szego już czasu zmierzają kil 
temu, by stworzyć klimat poli­
tyczny, umożliwiający zwołanie 
konferencji na temat bezpie-1 
czeństwa w Europie.

Telewizja duńska nadała we 
wtorek ivieczorem obszerne 
sprawozdanie z Warszawy, re­
lacjonując i komentując pierw­
szy dzień wizyty premiera 
Kraga.

Odnaleziono 
skradzione obrazy

LONDYN (PAP). 8 obra­
zów wartości 2,5 min fun­
tów szterlingów — m. in. 
trzy obrazy Rembrandta i 3 
Rubensa — skradzionych w 
ubiegłą sobotę z galerii sztu­
ki Dulwich w Londynie zo­
stało odnalezionych. Nie­
które z nich są lekko uszko­
dzone. Jak dotąd nie aresz­
towano nikogo w związku z 
kradzieżą. Policja nie ujaw­
niła w ogóle żadnych bliż­
szych szczegółów w tej spra 
wie, jak np. informacji, któ­
re musiały naprowadzić 
Scotland Yard na trop prze­
stępstwa.

-------©-------

Kaszmirowe
nowości...

Ł0D2 (PAP). Łódzkie Zakła­
dy Wełniane im. A. Struga są 
jedynym w kraju producentem 
kaszmirów. Do niedawna więk­
szość tych doskonałych tkanin 
wychodziła z fabryki w posta­
ci szali męskich i chustek. O- 
becnie sytuacja zmienia się ra­
dykalnie na korzyść pań. Już 
w IV kwartale ub. roku znacz­
nie wzrosły 'dostawy kaszmi­
rowych tkanin na sukienki, a 
w bież. roku wynosić będą pół 
miliona metrów. Prócz tego pa­
nie otrzymają 300 tys. m. kasz­
mirów z udziałem anilany.

Zakontraktowana przez han­
dlowców na I półrocze 1967 r. 
kolekcja sukienkowych kaszmi­
rów odznacza się bogactwem 
wzorów i urozmaicona kolory- 
*tvką,

miera Danii wieńców na 
Grobie Nieznanego Żołnie­
rza.

Po zakończeniu rozmów 
premier J. O. Krąg zaprosił 
premiera J. Cyrankiewicza 
do złożenia wizyty w Danii. 
Zaproszenie zostało przyjęte 
z zadowoleniem.

Minister spraw zagrani­
cznych Adam Rapacki 2 
małżonką podejmowali pre­
miera i ministra spraw za­
granicznych Jensa Otto Kra­
ga i jego małżonkę śniada­
niem w pałacyku przy ul. 
Foksal.

Małżonka premiera Danii 
pani Helle Virkner-Krag 
spotkała się w tym dniu z 
przedstawicielami świata ar 
tystycznego stolicy.

XVIII zjazd FPK
rozpoczął obrady
PARYŻ (PAP). We śro­

dę rano w Pałacu Sportów 
na paryskim przedmieściu 
Lavallois-Perret rozpoczął 
obrady XVIII Zjazd Fran­
cuskiej Partii Komunistycz­
nej. Bierze w nim udział 
820 delegatów z kraju oraz 
przedstawiciele 45 bratnich 
partii komunistycznych i ro 
botmczych.

Zjazd zatwierdził następu 
jący porządek dzienny ob­
rad: 1) unia na rzecz Fran­
cji demokratycznej, nieza­
leżnej i kwitnącej; 2) wybo 
ry kierowniczych organów 
partii.

Z referatem na Bernat 
pierwszego punktu porząd­
ku dziennego wystąpił se­
kretarz generalny FPK, 
Waldeck Rochet.

*—-©---- *

Wicepremier
Jugosławii 
zginął w wypadku
BELGRAD (PAP). W nocy 7
na 4 stycznia zginął w wy­

padku samochodowym na szo­
sie Zagrzeb Belgrad, członek 
Prezydium CK ZKJ i wiceprze­
wodniczący Związkowej Rady 
Wykonawczej Jugosławii Boris 
Krajger. Wraz z nim zginąi 
także jego starszy syn Janez.

-------9-------

W Londynie zmarł
Henryk Gotiib
LONDYN (PAP). 31 grudnia 

I96G r. zmarł w Londynie, w 
wieku 76 lat, jeden z najwięk­
szych malarzy polskich, żyją 
cych poza krajem, a równocześ 
nie jeden z najwybitniejszych 
współczesnych malarzy brytyj­
skich, Henryk Gotiib.

------.©------

Przy próbie pobicia
własnego rekordu
zginął D. Campbell

LONDYN (PAP). — Donald 
Campbell, rekordzista świata w 
wyścigach łodzi motorowych, 
zginął w dniu 4 stycznia na je­
ziorze Coniston w północno-za­
chodniej Anglii, podczas prób 
pobicia własnego rekordu szyb­
kości. Jego łódź „Bluebird” 
(„Błękitny ptak”) z wmontowa­
nym lotniczym silnikiem odrzu­
towym wyskoczyła nagle w po­
wietrze na wysokość kilkunastu 
metrów i po trzykrotnym prze­
koziołkowaniu pogrążyła się w 
fale jeziora.

Donald Campbell był Szko­
tem. Zginą) w wieku 45 lat. W 
1964 r. osiągnął szybkość 648,7 
km/godz. na swym samocho­
dzie noszącym taką samą naz­
wę „Bluebird” oraz szybkość 
443 km/godz. na łodzi motoro­
wej.

Narady, jakie przeprowadza 
obecnie Johnson — pisze wa­
szyngtoński korespondent PAP, 
red. J. Gołębiowski — stano­
wią ostatni etap przygotowań 
do przedstawienia zbierającemu 
się wkrótce Kongresowi orędzia 
„O stanie państwa” oraz budże­
tu. Zasadnicze decyzje, które 
musi podjąć prezydent, dotyczą 
ew entualności wprowadzenia do­
datkowych podatków, kwestii 
przystąpienia do budowy syste­
mu antyrakietowego, zapocząt­
kowania produkcji cywilnych 
samolotów ponaddźwiękowycb 
oraz — ogólnie biorąc — po­
działu istniejących zasobów 
między pozycje określane jako 
wydatki „na masło” i wydatki 
„na armaty”.

Prezydent Johnson sto! 
przed trudnym! decyzjami.

Miyeki
Rok XXIII, nr 3 (6997) " Cena 50 e*

Czwartek, 5 stycznia 1967 r.

Człowiek urodził się
bez części zamiennych, ale jednak.,

Bank tkanek“II

WARSZAWA (PAP). —
Komentator prasy Scripps jedna z nagród — I960 
Howarda, Ted Knap, prze-]przyznanych przez Państwo 
prowadza porównanie mię-|Wą Radę do spraw Pokojo- 
dzy obecną sytuacją . John-|weg0 Wykorzystania Ener- 
sona, a tą, w jakiej znaj-jgij jądrowej przypadła gru 
dował się on przed rokiem.jpie warszawskich lekarzy i 

W styczniu 1966 — pisze fizyków za opracowanie me
komentator — Johnson był 
wysoko notowany w an­
kietach przeprowadzanych 
wśród społeczeństwa — 
popierało go 67 proc. zapy­
tywanych. Obecnie popiera 
go tylko 43 proc.

tody sterylizacji przeszcze­
pów kostnych promieniami 
gamma w reaktorze atomo 
wym. Tak przygotowane 
przeszczepy mogą być prze­
chowywane w normalnej, 
pokojowej temperaturze na

DRW odrzuca propozycję 
brytyjskiego ministra G. Browna
HANOI (PAP). — MSZl okazania pomocy imperiali- 

DRW odrzuciło propozycję |stom USA w Ich agresji, 
brytyjskiego ministra spraw
zagranicznych Browna w 
sprawie zwołania konferen­
cji z udziałem USA, połud 
niowego Wietnamu i Wiet­
namu północnego dla prze­
prowadzenia rozmów na te­
mat przerwania działań wo 
jennych w Wietnamie.

Propozycja Browna — 
stwierdza się m. in. w oś­
wiadczeniu MZS DRW — 
zmierza nie do wstrzymania 
wojny w Wietnamie, ale do

Sukarno
bedzśe zeznawał*
DJAKARTA (PAP). Po wie­

lu miesiącach presji wywiera­
nej przez prawicowe koła woj­
skowe Indonezji prezydent Su- 
jkarno zamierza złożyć wyjaś­
nienie w sprawie wydarzeń z 
października 1965 r. oraz w 
kwestii kryzysu gospodarczego 
Indonezji.

Zakomunikował o tym wczo 
raj wieczorem po prywatnym 
spotkaniu z prezydentem, za­
stępca indonezyjskiego kongre­
su doradczego (sprawującego wła 
dzę zwierzchnią) Osa Maliki. 
.Maliki, który jest również prze 
wodniczącym prosukarnowskiej 
Partii Narodowej oświadczył, że 
prezydent skłonny Jest zadość 
uczynić żądaniu kongresu co 
do złożenia wyjaśnień na temat 
zamachu stanu z roku 1965, 
ale nie podał on daty, kiedy ta 
kie oświadczenie złoży.

Nowy księżyc Saturna
NOWY JORK (PAP). DrAu- 

douin Dollfus, astronom z, ob­
serwatorium paryskiego, zako­
munikował, że 15 grudnia pd- 
krył nowego satelitę planety 
Saturn.

Nowy Księżyc, dziesiąty na­
turalny satelita Saturna, ma 
średnicę 160 — 320 km. Gołym 
okiem nie można go dostrzec. 
Jest on pierwszym Księżycem 
Saturna odkrytym po roku 1898. 

-------©_

RZYM (PAP). We środę w 
Rzymie rozpoczynają się dwu­
dniowe obrady międzynarodów­
ki socjalistycznej. Omawiane 
będą m. in. sprawy — stosun­
ków partii socjalistycznych z 
partiami komunistycznymi w 
Europie zachodniej, międzynaro 
dowej sytuacji monetarnej o- 
raz brytyjskich kroków wobec 
EWG.

• * •
HAGA (PAP). Holenderski mi 

nister spraw zagranicznych 
J. Luns złoży w dniach od 11 
do 16 stycznia wizytę oficjalną 
w Rumunii na zaproszenie rzą­
du tego kraju.

* * •
PRAGA (PAP). Do Pragi przy

była z tygodniową wizytą dele­
gacja sił zbrojnych ZRA, na 
której czele stoi szef sztabu ge 
neralnego marszałek Mohamed 
Fawzi.

* * •
PARYŻ (PAP). We środę ra­

mo, na pokładzie samolotu Air 
France, przybyła na Orly nod
Paryżem część legendarnych 
skarbów Faraona Tut-Ench- 
Amona, Skarby mają być w 
najbliższym czasie wystawiane 
w Paryżu.

------$--------

LONDYN (PAP). Ratownicy, 
strzegący plaży w Sidney, 
schwytali żywcem w dniu 2 
bm. rekina długości 1,22 metra, 
który „patrolował" w pobliżu 
miejsca przeznaczonego do Jtą- 
toieli.

HANOI (PAP). Specjalny 
wysłannik PAP red. Mosz- 
kiewicz donosi z Hanoi: tu­
tejsza prasa poddaje gwał­
townej krytyce • propozycje 
przedstawione przez brytyj­
ski rząd labourzystowskl.

Komentator organu Wiet 
namskiej Armii ludowej 
Quan Doi Nhan Dan, w 
artykule pt. „Brown rzecz­
nikiem Deana Ruska” 
stwierdza, że „propozycje 
szefa Foreign Office i Wa­
szyngtonu są podobne jak 
dwie krople wody”. Piętnu­
je dwulicową grę imperiali 
stów amerykańskich, któ­
rzy słownie przekonują o 
swej woli „rokowań”, a w 
praktyce nasilają eskalację, 
dziennik wykazuje postępu­
jącą izolację Stanów Zjed­
noczonych.

------ ©-------

Monę silniki 
mofucyklowr

RZESZÓW (PAP). Zakła­
dy Metalowe w Nowej Dę­
bie na Rzeszowszczyźnie wy 
puściły pierwszą partię no­
wego, 4-biegowego silnika 
motocyklowego 125 ccm 
„Wiatr 1”. Nowe silniki, któ 
rych moc wynosi do 10 KM, 
zużywają 2,4—2,5 litra pa­
liwa na 100 km. Motocykle 
osiągają szybkość ponad 
80 km/godz.

Równocześnie pomyślne 
próby przeszła prototypowa 
seria silników 175 ccm 
„Wiatr 2”, wyprodukowa­
nych w tym zakładzie. Sil­
niki te mają moc 14 KM, 
co pozwala na uzyskanie 
szybkości do 110 km/godz., 
przy spalaniu paliwa od 2,8 
do 3,2 litra na 100 km.

------ ©--------

Pożar tankowca 
w Southampton

LONDYN (PAP). W brytyj­
skim porcie Southampton wczo­
raj wkrótce po północy wy­
buchł pożar na tankowcu ,,Esf 
so Glasgow” o nośności prze­
szło 10 tys. ton.

Port Southampton natych­
miast zamknięto. Istniała oba­
wa, że pożar może się rozprze­
strzenić.

Po 4 godzinach walki z ży­
wiołem ogłoszono komunikat, 
że ogień udało się zlokalizo­
wać, ale później ostrzeżono, że 
w każdej chwili może dojść do 
wznowienia pożaru. Burty stat 
ku — powiedział jeden ze stra. 
żaków — rozżarzone są do bia­
łości.

wet przez kilka lat, nie tra 
cąc swych właściwości bio- 
logicznych.

Dzięki opracowaniu tej 
metody możliwe było zorga 
nizowanie pierwszego w 
Polsce centralnego „banku 
tkanek” przy Akademii Me 
dycznej w Warszawie.
Bank” rozporządza zakon­

serwowanymi fragmentami 
tkanki kostnej, ścięgien, po 
więzi, chrząstki. Z „produk 
cji” ośrodka warszawskie­
go korzystają liczne szpi­
tale stosując zakonserwowa 
ne fragmenty tkanki kost­
nej do przeszczepów. W r. 
ub. przeprowadzono w Pol 
see blisko 2,5 tys. tego ro­
dzaju zabiegów. Zapotrzebo 
wanie lecznictwa w tej dzła 
dżinie zaspokajane jest za­
ledwie w 30 proc. Spodzie­
wany w tym roku import 
aparatury do liofizacji po­
zwoli na znaczne zwiększę 
nie „produkcji” preparatów 
tkankowych.

Pierwszy projekt 
wpłynął do laski 
marszałkowskiej
WARSZAWA (PAP). — 

Pierwszym dokumentem, któ 
ry w nowym roku wpłynął 
do laski marszałkowskiej 
jest projekt ustawy dotyczą 
cy godzin otwarcia placó­
wek handlu detalicznego, za 
kładów gastronomicznych J 
usługowych oraz czasu pra­
cy zatrudnionych w nich o* 
sób. Należy się spodziewać, 
że również w tych dniach 
przekazany zostanie Sejmo 
wi projekt ustawy o proku­
raturze, którego inicjatora­
mi są Rada Państwa i rząd.

-------©-------i

Zakupiliśmy
fabrykę celulozy

LÖD2 (PAP). Największym * 
zawartych dotychczas za grani­
cą kontraktów handlowych dla 
przemysłu papierniczego jest 
zakupiona ostatnio w Finlan­
dii w firmie „Metex” celulozow 
nia siarczanowa przeznaczona 
dla kombinatu papierniczego W 
Swieciu (woj. bydgoskie!

^—©----- -

Wysiadać
~ koniec Polski
SZCZECIN (PAP). Autobus 

zatrzymuje się na wprost za­
bytkowego ratusza. Kierowca 
otwiera drzwi i mówi: wysia­
dać — koniec Polski. W taki 
oto sposób od kilkunastu już 
lat żegna się pasażerów przyby 
wających do rybackiej osady 
Nowe Warpno, położonej nad 
Zalewem Szczecińskim, w naj­
bardziej wysuniętym przyczół­
ku Polski.

W miasteczku mieszka nieca­
ły tysiąc osób, przeważnie ry­
bacy z rodzinami.

Przed samym Nowym 
Rokiem w czasie nocnego 
sztormu wyrzucony zo­
stał na kamienistą plażę 
w pobliżu Nowego Jorku 
tankowiec „Passaic Sun”. 
6 członków załogi wysz­
ło z wypadku bez szwan­
ku wyskakując na brzeg.

Na zdjęciu: tankowiec 
wyrzucony na plażę w 
pobliżu terenów rozryw-. 
kowych na Coney Island.

CAF — Photofax
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W WARSZAWIE

Wystawa prac
K. Śramkiewicza

WARSZAWA (PAP). W 
Muzeum Wojska Polskiego 
w Warszawie otwarto we 
środę wystawę prac prorek 
tora PWSSP w Gdańsku 
prof. Kazimierza Śramkie- 
wicza. Ekspozycja obejmu­
je cykl 13 obrazów olej­
nych poświęconych Pol­
skiej Marynarce Wojennej, 
wyróżniony w 1966 r. nagro 
dą II stopnia ministra o- 
brony narodowej. „Błyska­
wica”, „Na straży polskie­
go Bałtyku”, „Alarm”, „Ar- 
tylerzyści” — to tytuły kil 
ku spośród interesujących 
prac marynistycznych zna­
nego artysty z Wybrzeża.

-----0-----
Polscy plastycy 
wysfawiaią...

WARSZAWA (PAP). — 
Mieszkańcy 25 krajów Eu­
ropy, Ameryki, Australii i 
Azji oglądać będą w br. 
dzieła polskich artystów 
bądź na międzynarodowych 
wystawach sztuki, bądź na 
wystawach zespołowych i in 
dywiduälnych.

Nowe „Stary“
Dwa nowe typy samocho­

dów ciężarowych „Star” 
| przechodzą obecnie próby. 
Są to modele 28 i 29. „Star 

: 28 i 29” wejdą do produk­
cji w III kwartale 1968 ro 
ku, wypierając stopniowo 
dwa dotychczas produkowa- 
:ne 25 i 27. Pełnią one jesz­

*ię ważnymi walorami, ta­
kimi jak np. tańszy koszt 
eksploatacji na tonę ładun­
ku, prostotą obsługi, kom­
fortem jazdy. Różnią się 
między sobą m. in. silni­
kiem — „Star 28” wysoko­
prężny (dieslowski) o mocy 
100 KM, „Star 29” nato

«Jedno jest pewne

Świadek zamilkł na zawsze

cze dodatkową rolę — sta­
nowią modele przejściowe 
do „Stara 200”, najnowsze­
go typu, który wejdzie do 
produkcji seryjnej na prze­
łomie roku 1969/70. „Stary 
28 i 29” to nowoczesne sa­
mochody, charakteryzujące

Pierwsza tegoriczsia stępka
i pierwsze wodowanie w Stoczni Gdańskiej

Mimo okresu świątecznego i now.orocznego budowa stat 
ków w Stoczni Gdańskiej nie zaznała przerwy. We wtorek, 
3 stycznia br. na pochylni wydziału montażu kadłubów 
K-2 położono pierwszą w tym roku stępkę. Rozpoczyna ona 
montaż kadłuba 59 z serii drewnowca typu B-45 o noś 
ności 6000 ton. Druga stępka pod tegoroczny kadłub zosta­
nie wkrótce położona na pochylni wydziału montażu kad­
łubów K-3, rozpoczynając moataś 60 z serii drewnow­
ca tego samego typu.

Wczoraj, we środę, w Za­
kładzie Budowy Trawlerów 
Stoczni Gdańskiej zwodo­
wano 18 z kolei trawler- 
przetwórnię typu B-26 o no­
śności 1.400 ton, budowany 
na zamówienie armatora ra 
dzieckiego. Matką chrzestną 
nowej jednostki — pierw­
szej zwodowanej w Stoczni 
Gdańskiej w 1967 roku — 
była starsza księgowa, żona 
mistrza kadłubowego w Za­
kładzie Budowy Silników 
Stefania Talecka, która jed 
nostce nadała imię „Pluto- 
nij”.

Wkrótce nastąpi również 
przekazanie dp eksploatacji 
pierwszej w tym roku jed­
nostki. Będzie nią 53 z se­
rii drewnowiec typu B-45 
m/s. „Barnaul”, budowany 
dla armatora radzieckiego. 
W ub. wtorek nastąpiło

przekazanie przedstawicie­
lom armatora pomieszczeń 
mieszkalnych, sanitarnych, 
nadbudówek i pokładu. Bry 
gady stoczniowe kończą o- 
becnie prace malarskie na 
zewnętrznych częściach stat 
ku, toteż w ciągu najbliż­
szych dni nastąpi podniesie 
nie bandery.

Stocznię Gdańską opuścił 
też pierwszy w tym roku 
statek. Była nim przemy­
słowa baza rybacka m/s 
„Grigorij Łysenko” o nośno 
ści 10.000 ton, zbudowana 
dla armatora radzieckiego. 
Podniesienie bandery na tej 
jednostce — jak donosiliśmy 
— odbyło się 30 grudnia 
1966 roku. „Grigorij Łysen­
ko” z Gdańska udaje się do 
portu macierzystego w Mur 
mańsku. (a)

miast taki, jak dotychczas 
produkowany. Prowadzone 
są też próby z dwoma wer 
sjami zawieszenia — sztyw 
ne (jak w „Starze 27”) i 
niezależne. Zupełną nowoś­
cią w porównaniu z obecnie 
produkowanymi samochoda­
mi jest kabina kierowcy. 
Dwumiejscowa (wydłużenie 
dla pomieszczenia leżanki), 
ogrzewana, otwierana do
tyłu (nareszcie)!, siedzenia 
kierowcy umieszczone na 
o»i kierownicy. Ponadto 
„Star 28” wyposażony jest 
w niezależne hamowanie 
kół przednich ! tylnych w 
hamulce szczękowe wspo­
magane są przez serwo. Nie 
stety konstruktorzy no­
wych modeli nie pomyślel' 
o rzeczy prostej, a bardzo 
istotnej o fartuchach gu­
mowych na błotniki.

(sem)
—«—

Uszkodzona winda
na m/s „Beniowski”

W podróży na Daleki 
Wschód na statku „Wł. Bro 
niewski” uległa uszkodze­
niu winda kotwiczna. Mo­
torowiec zawinął do japoń­
skiej stoczni w Moj i, by
dokonać remontu urządze­
nia.

Statek wlezie z Chungji- 
nu do Hongkongu 72 tony 
suszonych ośmiornic, do 
Rotterdamu krewetki i mal 
że mrożone, herbatę z Szang 
haju do Casablanki, mięso i 
inną drobnicę do Europy.

W normalnych warun­
kach nie byłoby w tym nic 
podejrzanego — rak, jak 
wiadomo, atakuje ludzi w 
różnym wieku i z reguły 
prawie kończy się śmiercią 
chorego. .Jednakże wiado­
mość o nagłym zgonie 55- 
letniego mordercy domnie­
manego zabójcy prezydenta 
Kennedy’ego przyjęta zo­
stała na całym świecle z 
głęboką nieufnością: zbyt
wiele w tej sprawie nie­
domówień i „zbiegów oko­
liczności”...

Oficjalna wersja, podana do 
wierzenia narodowi amerykań­
skiemu i światowej opinii pub­
licznej, zawarta w wielotomo­
wym raporcie komisjj Warre­
na i powtarzana przez znacz­
ną część „prawomyślnej” prasy 
w USA, jest niesłychanie pro­
sta: zamach na Kennedyego 
byt dziełem jednego, niezrów­
noważonego osobnika, który z 
kolei zastrzelony został przez 
oburzonego tą zbrodnią Jacka 
Ruby’ego. Lojalność nakazu­
je przyznać, że ogromna ilość 
dziennikarzy i detektywów-ama 
torów, którzy kwestionowali tę 
tezę, nie zdołała do tej pory 
przedstawić absolutnie ' przeko­
nywujących dowodów, że mor 
derstwo prezydenta było wy­
nikiem zorganizowanej zmo­
wy. Nie ulega wątpliwości, że 
zarówno policja w Teksasie 
jak i władze federalne już po 
zamachu uczyniły wszystko co 
w ich mocy, by utrudnić — 
jeśli nie wręcz uniemożliwić — 
ustalenie prawdy materialnej. 
Po co by to czyniły, gdyby Lee 
Oswald był rzeczywiście jedy­
nym zabójcą? Domniemanie, że 
7 a kulisami mordu kryją się 
złowrogie, dotąd nie ujawnione 
siły, z każdym miesiącem sta­
je się bardziej przekonywują­
ce — właśnie dlatego, że bez 
skrupułów tuszuje się fakty.

Nie będziemy wracać do 
rzeczy powszechnie zna­
nych — do sprzeczności w 
wynikach sekcji zwłok, do 
„ekspertyzy” balistycznej 
karabinu zamachowca itp. 
Ale człowiek nie uprzedzo­
ny nie może przejść obo­
jętnie obok całej serii ta­
jemniczych zgonów ludzi 
mniej lub bardziej bezpo­
średnio związanych czy to 
z samym zamachem, czy 
też z osobą domniemanego 
zabójcy, Lee Oswalda 
Zbieg okoliczności? Przy 
maksimum dobrej woli 
można byłoby przyjąć taką 
hiootezę gdyby chodziło o 
kilka osób. W chwili gdy 
liczba ofiar sięgła już kil­
kunastu (tak) nawet naj­
bardziej naiwni zaczynają 
odczuwać wątpliwości...

Nagła śmierć Jacka Ru

by’ego jest ostatnim ogni­
wem tego łańcucha więcej 
niż podejrzanych „przypad­
ków”. Ilość pytań. ja,ka się 
w związku z tym nasuwa 
jest wręcz nieskończona. 
Dlaczego chorego na „gry­
pę” przenosi się z więzie­
nia do szpitala? Kto i kie­
dy postawił diagnozę ra­
ka płuc? Dlaczego do u- 
mierającego nie dopuszczo­
no żadnego niezależnego 
świadka (z wyjątkiem bra­
ta mordercy, zainteresowa­
nego w zatuszowaniu spra­
wy)? Kto przeprowadzi sek 
cję zwłok?

A sam proces Ruby’ego... 
Tu tajemnica goni tajem­
nicę. Nikt nie pokusił się 
o wyjaśnienie starych wię­
zów, łączących Ruby’ego 
z policją w Dallas, nikt nie 
wyjaśnił w jaki sposób 
uzbrojony morderca znalazł 
się w gmachu policyjnym 
w momencie, gdy wypro­
wadzano Oswalda, nikt nie 
umiał przekonywująco uza­
sadnić bierności policjan­
tów i detektywów, eskor­
tujących rzekomego zama­
chowca. Jak to sie stało, że 
żaden z policjantów, tak 
łatwo ciągnących za spust 
pistoletu, nie próbował na­
wet strzelić do człowieka, 
który przed kamerami te­
lewizji wyciągnął broń- A 
niewykonanie wyroku śmler 
ci i odraczanie w nieskoń­
czoność rozprawv rewizyj­
nej? Czyż nie budzi to po­
dejrzenia ukartowanej d— 
w której Ruby’em u przy- 
rzeczono darowanie życia 
pod warunkiem, że będzie 
trzymał jeżyk za zębami 
że nie zdradzi ewentual­
nych wspólników? Przy 
przyjęciu takleso założenia 
„naturalna” śmierć niewy­
godnego świadka na ra,ka 
płuc byłaby rzeczywiście 
najlepszym wyjściem dla 
wszystkich zainteresowa­
nych — z wyjątkiem, rzecz 
jasna, samego sprawcy.

'/. książek usiłujących rozwi­
kłać zagadkę strzałów w Dallas 
można już zestawić pokaźną 
bibliotekę. To nic, że wszyscy 
au’orzy, którzy kwestionują 
wnioski komisji Warrena, nie 
zgadzają się między sobą i bar­
dzo często gubią się w sprzecz­
nościach: jest to jeszcze jeden 
dowód na to, jak trudno dojść 
prawdy w obliczu zmowy mil­
czenia, popieranej przez naj­
wyższe czynniki w państwie. 
Nieprzypadkowo więc nowe 
wydawnictwa, poświęcone oko­
licznościom zamordowania prez. 
Kennedy’ego. mniej uwagi po­
święcają obecnie stronie — je­

śli tak można powiedzieć de­
tektywistycznej, która być może 
nigdy nie zostanie wyjaśniona 
do końca, a koncentrują się ra 
czej na politycznym podtekście, 
na opisie atmosfery, w której 
mogło dojść do zamachu. Taki 

i charakter nosi przede w'szyst- 
i kim oczekiwana z ogromnym 
; zainteresowaniem — i już dziś,
! przed publikacja, budząca o- 
gromne kontrowersje — książ­
ka Manchestera, oparta na wie­

logodzinnych, szczerych roztuo- 
| wach z wdowa i braćn I zamor- 
j dowanego prezydenta. Jej kon- 
i kluzje zdają się wyraźnie go­
dzić w prezydenta Johnsona i 

i jego najbliższe otoczenie, któ­
re Kennedy’ego nigdy szczegól­
na sympatią nie darzyło...

Niewykluczone, że prę­
dzej czy później, w obliczu 
narastającej presji opinii 
publicznej, Johnson (lub je­
go następca) będzie zmuszo- 

;ny na nowo otworzyć docho 
dzenie, nie zakończone ofi- 

'cjalnym raportem Warre- 
ina. Nie wiadomo, jakie da 
ono wyniki. Ale jedno jest 
pewne: o jeszcze jednego
świadka będzie mniej. Jack 
Ruby zamilkł na zawsze. W 

jczyim interesie?
Tadeusz Szafar

Polski słód 
spłonął
na niemieckim statku

Jak informowała prasa 1 
pokazała nasza telewizja pa 
łen grozy pożar m/s „Mo* 
zelstein” w Antwerpii, sta­
tek ten będący własnością 
Nord Deutsche Lloyd i pły, 
wający w relacji Europa -H 
Daleki Wschód uległ znisz* 
czeniu.

Na tym motorowcu mię* 
dzy innymi towarami znaj* 
dowało się 122 tony sło­
du browarnego zakupione 
w Polsce przez odbiorców t 
Singapur.

----■-----
Rekordowa 
liczba statków

W dniu 2 stycznia br. <J 
godz. 7 zanotowano w por* 

jcie gdańskim maksymalną 
ilość statków jak i masy 

i towarowej na przestrzeni o* 
jstatnich 10 lat. 
i Pod wy-załadunek 156.239 
|ton masy towarowej stało 
53 statki, z czego z i po 
drobnicę — 24 statki, po wę 
giel — 11 statków i po 
drewno — 12 statków.

SPORT SPORT SPORT ■ SPORT ■

Zbliżamy ssą do końca dyskusji
w Konkursie—Plebiscycie
na 10 najlepszych sportowców, trenerów
i zespołów Wybrzeża w 1966 r.

Nadspodziewanie dużo o- 
trzymujemy ostatnio listów 
naszych czytelników, dzia­
łaczy sportowych i kibi­
ców, proponujących kandy 
datury na Konkurs - Plebi­
scyt na 10 najlepszych spor 
towców, trenerów i zespo­
łów Wybrzeża w 1966 ro­
ku.. Okazuje się, że nie 
tylko sukcesy wybrzeżowe- 
go sportu, ale i ich brak 
może wywołać prawdziwą 
lawinę listów z kandydatu­
rami. Naturalnie V? więk­
szości listów nasi czytelni­
cy wspominają o napraw­
dę trudnym wyborze, jaki 
czeka w tym roku wszyst­
kich uczestników Konkursu 
- Plebiscytu.

Oczekujemy więc jeszcze 
do dziś ostatnich listów z 
kandydaturami a w sobotę 
opublikujemy fragmenty, 
niektórych głosów oraz kom 
pletną listę kandydatów, 
W sobotę też zamieścimy

pierwszy kupon konkur* 
sowy.

Przy okazji warto by 
zwrócić uwagę na pewn® 
uwagi, jakie ostatnio wpły 
nęły do redakcji na temat 
naszych kandydatur. Oka* 
żuje się np., że (jak nam 
powiedział jeden z działa* 
czy GKS Wybrzeże) nastąp 
piło pewne nieporozumie* 
nie związane z judokami.

Otóż okazuje się, że znany 
trener ZIENIAWA w związku 
z dłuższą nieobecnością na Wy 
brzeżu oraz chorobą praktycz­
nie nie prowadził treningów 
z sekcją przez sporą część ro­
ku, natomiast zajęcia prowa­
dził JAREMCZAK. Dla od­
miany znów Jaremczak zaję­
ty prowadzeniem szkolenia W 
sekcji nie występował jako 
zawodnik. Z tego też powodu 
na liście trenerów miejsce 
Zieniawy zajmie Jaremczak, 
natomiast należałoby skreślić 
go z listy sportowców kandy­
dujących do miana najlep­
szych na Wybrzeżu w 1966 
roku. (st)

GDAŃSKA STOCZNIA REMONTOWA 
GDANSK-OSTRÓW 

ul. Na Ostrowiu 
przyjmuje 

ZGŁOSZENIA POKOI 
nadających się na kwatery. 

Zgłoszenia kierować — Dział Socjalny 
tel. 371-455.

________ _____________________________ K-97

RÓŻNE
WYKONUJEMY zimowe 
uszczelnianie okien, trwa­
łym, ...nowoczesnym syste­
mem. 1 Duża oszczędność 
opalu, iSjecenlia kierować: 
Rzemieślnicza Spółdzielnia 
„Spójnia”. Wlrzeszcz, ulica 
Grunwaldzka 131, telefon 
41-52-30 lub 52-17-26, war­
sztat. G-3985

STUDENCKI zespół wo­
kalno-muzyczny poleca u- 
sługi na karnawał. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —■
Gdańsk pod G-4034._______
PRZYJMĘ wspólnika z 
większą gotówką do za­
kładu rzemieślniczego, do­
brze prosperującego. Ofer 
ty; Biuro Ogłoszeń, Gdy­
nia pod S-1391.

U W AO AT
KANDYDACI 

NA KIEROWCÓW
amatorów

W GDAŃSKU

Kurs samochodowo- 
motocyklowy

rozpocznie się Już jutro 
6 stycznia br. o godz. 17 
w Szkole Pod,sit. nr 57 — 
Gdańsk, ul. Aksamitna 8.

Zapisy i informacje: 
PZMOt.. tel. 31-62-46, w 
godz 8—16, oraz w dniu 
otwarcia kursu od godz. 
16 — pod adresem jak 
wyżej.

_______________________K-81

POSZUKUJĘ garażu w 
Oliwie. Dzwonić 52-23-04, 
po piętnastej. G-3867

SPRZEDAŻ

KUPON angielski na smo 
king, dodatki, sprzedam. 
Telefonować 21-17-71, go- 
dzina 19._____________ S-1371
MOTOPOMPĘ strażacka, 
kompletną, dla celów o- 
grodniczych sprzedam. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-3805.______
URSUS C-45, z zestawem 
rolniczym oraz przyczepę 
dwukołową — okazyjnie 
sprzedam. Cena dostępna. 
Bernard Flisikowski — 
ugoszez. pow. Bytów, woj.

i koszalińskie._________G-3830
i VVÖZEK głęboki snrze- 

dam. Wrzeszcz, Politech­
niczna 11 m. 5. G-3900
BAGAŻNIKI na "’dach i do
nart do samochodu „Volks 
wagen” 1200 oraz pianino 
„Legnica” —■ sprzedam. 

Gdynia, Górna 17—1.

PRACA
OGRODNIK, może być 
emeryt, do ogrodnictwa 
we Wrzeszczu potrzebny. 
Warunki do omówienia. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-3869. 
POMOC domowa, docho­
dząca potrzebna. Wrzeszcz 
— yl. Waryńskiego 46 m. 6.

Koledze . JANOWI WASILEWICZOWI wyrazy 
głębokiego współczucia z powodu śmierci

Oica
składają

współpracownicy działu RM 
i TJ Stoczni Gdańskiej 

G-4097

Dnia 2. I. 1967 r. zmarł nagle

ALFONS WASILEWICZ r
długoletni i wzorowy pracownik służby zdrowia

Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie 
składają

kierownictwo, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Portowej Przychodni Obwodowej 
w Gdańsku — Nowym Porcie 

I 1 1 " 4127-G om
Dnia 1. I. 1967 r. zmarł nagle przeżywszy lat 

63, mój kochany mąż, nasz ojciec i dziadek
ś-tP.

FRANCISZEK SZYMANIAK
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na 

Witominie nastąpi dnia 5. I. 67 r. o godz. 13.00, 
o czym zawiadamia

G-1536 RODZINA

KRAJOWA
LOTERIA
PIENIĘŻNA
daje nr styczniu 
dc wygrania

zł
^ civrtcdkmo^e afrvüecqjrie

szczęśliwe losy w kolekturach pml
Gdynia; Świętojańska 65, 10 Lutego 6 

Gdańsk: św. Ducha 8/10, Długa 72 
GdaAsk-Wrzeszcz: Grunwaldzka 107 PDT, Grunwaldzka 68.

30-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych nr i W 
Gdańsku, ul. Elbląska 28 zatrudni natychmiast pra­
cownika na etat kierownika Administracji Domów 
Mieszkalnych. Wymagane wykształcenie wyższe od­
powiedniego kierunku plus 5 lat praktyki zawodo­
wej, lub średnie techniczne plus 7 lat praktyki za* 
wodowej. Warunki płacy według nowej siatki płac 
do uzgodnienia na miejscu. 116-K

Szpital Specjalistyczny w Gdyni-Grabówku zatrudni 
niezwłocznie dietetyczkę. 59-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Elektrycznych 
w Gdańsku, ul. Chlebnicka 3/8 zatrudni inżynierów 
i techników elektryków, technika normowania, st. 
mechanika, kierownika działu organizacji, st. księ­
gowego, st. ref. ekonomicznego d/s zaopatrzenia za 
znajomością branży elektrycznej. 101-K

Zarząd Spółdzielni Inwalidów „Odrodzenie” W, 
Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Hibnera 30 zatrudni inżynie­
ra lub technika ze znajomością branży metalowej na 
stanowisko kierownika produkcji i usług. Warunki 
płacy i pracy do omówienia w biurze spółdzielni. 
Pierwszeństwo mają inwalidzi. 100-K

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych „Zatoka” w Pucku zatrudni natychmiast głów­
nego ekonomistę, wymagane wykształcenie średnia 
ekonomiczne, technika budowlanego z uprawnienia­
mi na stanowisko kierownika robót remontowo-bu­
dowlanych, technika drzewnego, technika budowla­
nego, dwóch szewców oraz jednego frzyzjera specj. 
fryzjerstwo męskie. Warunki płacy do omówienia 
biurze spółdzielni. 96-K

POMOC domowa na stałe 
potrzebna. Zgłoszenia po 
godzinie 14: Gdańsk-Siedl- 
ce. ul. Chryzostoma Pas- 
ką 5 m. 6.__________ G-3881
PRACOWNIKA w gospo­
darstwie rolnym zatrud- 
n!ę. Stefan Kula, Godzi­
szewo, pow. tczewski. 
FOTOGRAF — czeladnik 1 
poszukuje pracy. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
nod G-3863.
POMOC domowa na stałe 
potrzebna. Zgłoszenia od 
godz. 17: Wrzeszcz, Mo­
dzelewskiego 28—1. G-3820
FRYZJERKA damska, do­
bra siła potrzebna. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Gdy­
nia pod S-1407.

MOTORYZACYJNE
SAMOCHÓD oisobowy pro 
dukcji 1962—1966 — kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-3851._____ _
„WARTBURG” de Luxe 
sprzedam. Sopot, Książąt 
Pomorskich 19—5. c-3882

NAUKA
ZEBRANIA organizacyjne 
KURSO W JĘZYKÓW OB­
CYCH oraz PRZYGOTO­
WUJĄCYCH do egzami­
nów NA WYŻSZE UCZEL 
NIE odbędą się 9 stycz­
nia. Zapisy przyjmuje Wo 
jewódzki Zakład Szkole­
nia „Oświata”, Wrzeszcz, 
Waryńskiego 4, telefon 
41-21-82,____________  K-51
LEKCJI i konwersacji ję­
zyka angielskiego udzie­
lam. Tel. 31-64-85, Gdańsk- 
śródmieście. G-38T1

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKA budowlana 2529 
m2, Przeźmierowo k. Po­
znania, zamienię na dział­
kę Gdynia — Rumia, lub 
sprzedam. Sarzyńska, Gdy
n i a. Leszczynki 153.______
DOM jednorodzinny, pię- 
cioizbowy w Gdyni-Wito- 
minie sprzedam. Brak wol 
nego mieszkania. Chylew­
ski, Szczecin, Czorsztyń­
ska 16. tel. 705-37. S-1374

| PLAC 800 m2 w Bydgosz­
czy sprzedam lub wydzier 
żawię. W rozliczeniu orzyj 
mę samochód osobowy 
tylko w bardzo dobrym 
stanie. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk — pod
G-3834._____________________
DOMEK jednorodzinny — 
nie wykończony, ogród 800 
m2, sprzedam. Do zamiesz 
kania 3 pokoje z kuchnią. 
Pruszcz Gd., Waryńskie­
go 8._________________ S-3868
DOM piętrowy, dwurodzin 
ny. z ogrodem, przy głów 
nej ulicy w Tczewie — 
sprzedam. Wiadomość: ul. 
Hanki Sawickiej nr 4.

LOKALE
PANNĘ, do wspólnego 
pokoju przyjmę. Gdańsk- 
Wrzeszcz — Orzeszkowej 
3 c—2. G-4018

LEKARSKIE
DR DZIEWANOWSKI — 
skórne — weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25—27, 
tęl. 31-63-88, <1-3837

Gdańskie Zakłady Gastronomiczne zatrudnią natych* 
miast kierownika działu reklamy i usług, z-cę głównego 
księgowego i kierownika działu produkcji — wymagana 
wykształcenie wyższe lub średnie oraz 5-letnia prakty­
ka. Zatrudnimy także kierowcę wozu osobowego 
„Warszawa” j palacza c.o. Warunki pracy i płacy 
do omówienia w dziale kadr Gdańsk, ul. Żytnia 4/6, 
ze skierowaniem do pracy z urzędu Zatrudnienia.

Miejskie Przedsiębiorstwo pralni i Farbiarni w Gdań- 
sku-Oruni, ul. Jedności Robotniczej 58 zatrudni zarazi 
na stanowisku kierowniczym inżyniera chemika i in* 
żyniera włókiennika. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w dziale kadr, za skierowaniem do pracy t 
Wydz. Zatrudnienia. 12-K

Ośrodek Doświadczalny Instytutu Gospodarki Komu­
nalnej w Gdańsku poszukuje do prac badawczych! 
inżyniera chemika, i inżyniera sanitarnego. Wyna­
grodzenie według obowiązujących stawek. Zgłoszenia 
należy składać w Biurze Ogłoszeń pod 85-K. Wyma­
gane skierowanie z wydziału Zatrudnienia. 85-K

Zakłady Gazownictwa Okręgu Gdańskiego Gdańsk, ul. 
Wałowa 18 — zatrudnią za skierowaniem do pracy 2 
Wydz. Zatrud. inżyniera budownictwa lub instalacji 
sanitarnej z praktyką w budownictwie oraz prowa­
dzeniu inwestycji na stanowisko kierownika działu 

wykonawstwa sieci, technika budownictwa ogólnego 
lub instalacji sanitarnej ewentualnie inżyniera sta­
żystę o podobnej specjalności do pracy w dziale wy* 
konawstwa inwestycji, inżyniera lub technika mecha* 
nika z praktyką na stanowisko kierownika warszta* 
tu mechanicznego w dziale gł. mechanika. Zainteree 
sowani zgłoszą się w dziale kadr Gdańsk, ul, Wało­
wa 18 W «00?. 7.15 do 15.15, tel. 31-18-87.

m
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Pół miliona ludzi żyje w Polsce z morza we­
dług szacunku Instytutu Morskiego, który wziął 
pod uwagę bezpośrednich pracowników gospodar­
ki morskiej i ich rodziny mieszkające w trzech 
nadmorskich województwach. Gdańskie króluje, 
gdyż prawie co czwarty pracujący (poza rolnic­
twem i leśnictwem) związał się tu z morzem, jako 
stoczniowiec, rybak, dok er, marynarz lub członek* 
załogi przedsiębiorstwa czy instytucji działającej 
na potrzeby tej gałęzi go spodarczej.

Dzisiaj, rozpoczynając nowy rok, zatrzymajmy 
się nad niektórymi sprawami pozostającymi nie 
bez wpływu na tok życia ludzi morza. Oddalmy w 
tej sprawie glos naczelny m dyrektorom trzech zjed 
noczeń.

hl ACZELNY dyr. Zjedno-jniu dysponują dość znacz- 
czenia Portów Mor- ną bazą własnych ośrod-

skich — ZBIGNIEW TE- 
PLICKI.

«— Od zeszłego roku roz­
poczęła się w naszych por­
tach reforma plac. Wprowa 
dzana jest etapami. Do tej 
pory objęła część grup ro­
botników przeładunkowych 
oraz pracowników umysło­
wych. Nowy, wprowadzony 
od! 1 llpca ub. roku katalog 
norm (pozostaje jeszcze w 
okresie obserwacji) między 
innymi włącza do syste­
mu akordowego operato­
rów sprzętu zmechanizo­
wanego. Daje to już pierw­
sze pozytywne rezultaty — 
pewien wzrost zarobków 
robotników.

Nowa siatka płac otrzyma­
na w połowie 1966 r. przez 
pracowników umysłowych na

odpisów (w wysokości pół 
procenta) za przekroczenie 
planowej produkcji remon­
towej oraz do dodatkowego 
—• za skrócenie czasu re­
montów.

mmm

montowego jest rozwój bu­
downictwa mieszkaniowego.
W zeszłym roku otrzymali 
nasi pracownicy ponad 790 
izb mieszkalnych, nato­
miast w bieżącym roku

Kubki i łyżeczki
ze szczątków samolotów \

(Od naszego korespondenta warszawskiego)

dyr. Teplickl 
leżycie wyeksponowała
nowiska podstawowej kadry ! nie w Gdańsku, nie opodal się co roku zaciekłe walki 
pracowników obsługujących ; terenów Stoczni Gdańskiej. J prowincji o przechodnie na,- 
statki w portach — dyspo- j Cała ta inwestycja naszego grody, a buhajowi, którego 
nentów. ekspedientów, kie- i ............ - ----- - —kiedyś sprzedano do Ame­

ryki za ćwierć miliona gul­
denów buduje się pomnik 
w Leenwarden. Te poczci­
we bydlęta odwdzięczają 
się zresztą krajowi nie naj­
gorzej: ponad 70 tys. ton
masła i ponad 170 tys. ton 
sera rocznie. Nie można na­
rzekać! Wcale się więc nie 
dziwię, że krowom zakłada 
się w oknach obór piękne 
firaneczki, a gdy pada 
deszcz chodzą holenderskie 
krasule w płaszczach pla­
stykowych.

Bez krów nie byłoby mle­
ka, bez mleka — serów, a 
bez serów — GOUDY. Gou­
dy -“zez duże ,,G”, czyli u- 
rocze holenderskie miastecz 
ko, wygląda trochę jak z 
piernika, trochę jak ze 
średniowiecznych opowieści. 
Podobało mi sie nie mniej 
niż „Miss Krowa-1966”, któ 
rej całostronicowy konter­
fekt z podpisem: „Oto zwy­
cięska piękność, która zdo­
była tegoroczną nagrodę za 
mleczność” — ujrzałam w 
jednym z miejscowych pism. 
I więc Gouda.., Był aku- 

rat czwartek, godzina 
9 rano. Miałam to szczęś­
cie, gdyż właśnie w ten to 
dzień i o tej godzinie roz­
poczyna się tu zawsze „je­
dyny, najciekawszy w świę­
cie targ pożywnych i bez­
konkurencyjnych serów”.

Wszyscy ciągną pod za­
bytkowy dom z 1668 r. 
tzw. Poinds-Public. Tu, w 
tym , miejscu, przed laty. 
przed wypuszczeniem se­
rów w świat, ważono je pu 
blicznie, aby nigdy nie padł 
cień na uczciwość holender­
skich kupców.

Dzisiaj te czwartki wskrze­
szają obyczaj i do akcji, obok 
normalnych nowoczesnych 
wag, włącza się zabytkowa 
wielka waga z szalkami na 
potężnych łańcuchach. Tra­
dycyjna uroczystość odbywa 
się ściśle według wzorii z 
płaskorzeźby zachowanej na 
fasadzie „Poinds-Public”, Z 
tą tylko różnicą, że dawniej 
na wage kładziono ni« tylko

ków wypoczynkowych. Znaj 
dują się one w Wieżycy, w 
Goszyniu, Wielu, Przywi­
dzu, w Stogach, w Ustce, 
w Dziwnowie, Szklarskiej 
Porębie, Zakopanem i tak 
dalej. W ubiegłym roku, 
z tej tylko, nie jedynej 
przecież formy wypoczynku 
skorzystało około 15 tysięcy 
ludzi. O trzy i pół tysią­
ca więcej niż rok przed­
tem. A w 1967 r. ilość 
własnych miejsc wypoczyn 
kowych wzrasta do 16.200.

Na przykład otwarty bę­
dzie w Bierutowicach nowy 
ośrodek wypoczynkowo-kolo- 
nijny dwóch przedsiębiorstw 
— „Hydrosteru” i „Elmioru”. 
W ogóle popieramy inicjaty­
wę łączenia wysiłków zakła­
dów pracy w kierunku or­
ganizowania i wykorzystywa­
nia baz wypoczynkowych.

Zainicjowaliśmy budowę du 
żego ośrodka wczasowego w 
górach albo w innej ładnej 
i zdrowotnej miejscowości, 
mogącego przyjąć w turnusie 
300 do 400 ludzi. Obiekt taki 
mógłby być wzniesiony dro­
gą połączenia starań i nakła­
dów finansowych stoczni, 
które bardzo chętnie ustosun 
kowały się do naszego pro­
jektu i innych zakładów pod 
ległych zjednoczeniu. Rozwa­
ża się możliwości w bieżą- 
cej pięciolatce.
Znacznym przedsięwzię­

ciem, które powinno pol@p 
szyć sytuację w dziedzinie 
stoczniowej służby zdro- I 
wia, jest plan przystąpię-: 
nia w tym roku do budo­
wy dużej międzyzakłado­
wej przychodni. Korzystać 
z niej będą również por­
towcy i załogi stoczni re­
montowych. Obiekt projek­
towany na ponad 4 tysiące 
metrów kwadratowych sta-

W ten sposób tworzenie plan przewiduje oddanie 
funduszu zakładowego sta- do użytku 1200 izb. Blisko 
ło się jednym z faktycz- trzy czwarte nowych mie- 
nych bodźców do lepszej szkań znajdować sie będzie 
pracy. Premie, jakie z te-: na terenie trójmiasta.

W tym roku widzimy 
również możliwość popra­
wienia warunków plac na­
szych załóg. Ale tylko w 
ścisłym powiązaniu ze wzro 
stem wydajności pracy. Na 
sze przedsiębiorstwa do tej 
pory nie miały możności 
wykorzystywania we włas­
nym zakresie zaoszczędzo­
nych środków finansowych. 
Obecnie, jeśli je wygospo­
daruj podnosząc wydaj­
ność pracy, będą mogły zu­
żytkować te środki na 
zwiększenie realnych płac 
swoich pracowników.

Poza tym zamierzamy o- 
pracować nowy regulamin 
premiowania będący dodat­
kowym bodźcem zwiększa­
nia "wydajności pracy.

I jeszcze o jednej spra­
wie najeży wspomnieć: te­
raz w parze z inwestycja­
mi przemysłowymi naszych 
zakładów idą inwestycje 
socjalne, to jest środki prze 
znaczone na budowę szat 
ni, umywalni, natrysków 1 
tym podobnych. W pew­
nym stopniu odrabiamy 
nawet zaległości lat po­
przednich.

Rozmawiała:
Stanisława CZERSKA .

dyr. Znajewski

go tytułu otrzymają nasze 
załogi za wyniki ubiegło­
roczne, będą wyższe, jak 
również zwiększą się środ­
ki na cele socjalne pozo­
stające w przedsiębior­
stwach do dyspozycji rad 
zakładowych.

Inną istotną sprawą dla 
pracowników przemysłu re

Zaledwie miesiąc temu przybyła do Warszawy 
stała delegacja Frontu Narodowego Uwolnienia 
Południowego Wietnamu, a już dzdś obejrzeć sobie 
możemy wstrząsającą zaiste wystauję w Klubie 
Prasy przy zbiegu Nowego Świata i al. Jerozolim­
skich.

Sekretarz przynosi szereg 
wydawnictw i fotosów. Z 
czasopisma pt. „Femmes Sud 
Vietnamiennes” (Kobiety po 
łudniowowietnamskie) do­
wiaduję się o wkładzie ko­
biet o wolność i niepodle­
głość. Na okładce pani

t| YSTAWA skromna bar- Sympatyczny student da-) Nguyen Thn Dmh, przewód 
*» ń?n nip fn unimmu. in mi nrlroc r\r7or]ęf n wi pi pi - !nlCZaCa UnÜ Kobiet Uwol—dzo, ale za to wymow­

na. Kilkadziesiąt plansz i 
fotogramów daje nam obraz 
całej zgrozy tej wojny. Zna­
my to, znamy... I dlatego 
potrafimy najlepiej odczuć 
tę niedolę, te cierpienia, ja 
kie tam ludzie znoszą. Dru­
ty kolczaste, za którymi sto 
ją kobiety... Matka unoszą­
ca w ramionach ranne nie­
mowlę... Trupki dzieci w po 
strzępionych koszulinkach... 
Oddział kobiecy w marszu... 
Kobiety szyjące na maszy­
nach mundury wojskowe, a 
tuż obok w stojakach — ka 
rabiny w pogotowiu.

To wszystko ma swoją 
wstrząsającą wymowę. Pod 
szkłem kilkanaście wydaw­
nictw, których atoli nie ro­
zumiem, bo po wietnamsku. 
Ale za to rozumiem te ża­
łosne wyroby obok. To ły­
żeczki, kubki, manierki, jak 
że zręcznie zmajstrowane... 
ze szczątków amerykań- 
kich samolotów. Aluminium.

Dyżury na wystawie peł­
nią na zmianą wietnamscy 
studenci uczący się w War­
szawie. Ucinam sobie —• 
po polsku! — pogawędkę z 
aktualnym dyżurnym. Stu­
diuje geodezję i ma przed 
sobą otwartą książkę — geo 
dezja w języku polskim!

Miss Krowa i gouda w Goudzie
(Korespondencja z Holandii)

JEST TAKI KRAJ, GDZIE OBYWATEL CZUJE 
SIĘ ZNACZNIE BARDZIEJ DUMNY Z POSIADA­
NIA ŁADNEJ KROWY, NIŻ ŁADNEGO SAMO­
CHODU, A CO URObZlWSZYM JAŁÓWKOM CZY 
ICH MAMOM URZĄDZA SIĘ KONKURSY PIĘK­
NOŚCI.

TEN kraj — to HOLAN-I serV, ale i czarownice oskar­
dy* rp„ ___ __i_I żonę o odbieranie krowomDIA. To tutaj urządza

rownik0weKddÄ, rJSl^oczenia sięga 24 miłio
nów. Generalnie zwiększono 1 nOW ZiOtyCh. 
pulę funduszu premiowego. | Ponieważ jednak nowa 
Wzrosła więc wysokość j przychodnia stanać ma do- 
prcnui otrzymywanej przea • ' i«,--.
pracowników umysłowych, a r'C:,Ł° Gl. 0 lO.fU, a do­
do regulaminu premiowania, tychczasowe warunki lecze 
jako jeden z podstawowych 
warunków wprowadza się 
nowy wskaźnik, według któ­
rego obecnie oceniana jest 
praca portów, tak zwany 
wskaźnik szybkości obsługi 
statków — od redy do redy 
to jest do opuszczenia portu.
Ten właśnie wskaźnik bę­
dzie też podstawa tworzenia 
funduszu zakładowego. Porty 
nabyły prawo posiadania fun 
duszu zakładowego od 1 stycz 
nia tego roku, co jest dowo­
dem uznania dla rangi, jaką 
mają w naszej gospodarce.
W tym roku rozpoczy­

nają się starania o dal­
szą reformę płac robot­
ników przeładunkowych.
Podstawą są rezultaty ba 
dań prowadzonych . przez 
Instytut Medycyny Mor­
skiej w zakresie uciążli­
wości poszczególnych rodzą 
jów robót oraz badań pra­
cowników sopockiej Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej 
w dziedzinie fluktuacji kadr 
portowych. Zdąża się do 
ustalenia właściwych pro­
porcji między płacami a 
poszczególnymi rodzajami 
prac i związanym z tym 
stopniem wysiłku. Mówiąc 
prościej, chodzi o to, by 
zastosowanie znalazła za- 
ęada; „jaka praca taka 
płaca”. Cały zaś program 
regulacji płac zmierza w 
kierunku podniesienia za­
robków w portach.
M ACZELNY dyr. Zjed- 

noczenia Przemysłu O- 
krętowego —■ HENRYK 
PAZDERSKI.

— Zapewnienie pracow­
nikom i ich rodzinom do­
brych warunków odpoczyn­
ku urlopowego, należy do 
spraw wysoko docenianych 
w przemyśle okrętowym.
Ubiegły rok jak i plany te­
goroczne świadczą o popra­
wie sytuacji w tym zakre­
sie. Stocznie i niektóre za- 

noaißflla ziödnoßzß'

N

dyr. Pazderski

nia stoczniowców wymaga­
ją szybszej poprawy, za­
mierzamy porozumieć się 
na ten temat z Minister­
stwem Zdrowia.

Z nowych, powstających o- 
biektów, warto wspomnieć o 
sanatorium reumatologicz­
nym otwieranym tego roku 
przez Stocznię Gdańską w 
Cieplicach.

ACZELNY dyr. Zjed­
noczenia Morskich Sto 

czni Remontowych — CZE 
SŁAW ZNAJEWSKI.

— Jednym z najpoważ­
niejszych ubiegłorocznych 
osiągnięć naszego zjedno­
czenia, przy dużym popar­
ciu Związku Zawodowego 
Marynarzy i Portowców 
oraz resortu są zmiany 
wprowadzone do odpisów 
na fundusz zakładowy. 
Podstawowe odpisy od pla­
nowanego funduszu płac 
wzrosły do 4 i pół procen­
ta. Poza tym załogom przy 
znano nrawo do dalszych

mleka.
Rozpoczyna się normalny 

targ. Raz po raz słychać 
klaśnlęcie dłoni o dłoń; to 
nabywca najwidoczniej do­
gadał się z* producentem se­
rów i w ten to sposób przy 
pieczętowują transkację. O- 
koło południa — targ zo­
stanie zwinięty. Teraz ruch 
rozpoczyna się na piętrze 
zabytkowego budynku. Tam 
to bowiem urzęduje tury­
styczne biuro. Jego pracow­
nicy siedzą wśród ekspona­
tów reklamujących Goudę 
jako miasto serów. Umiesz­
czono tu nawet wielką fo­
tografię królowej Elżbiety 
(angielskiej), jak to podzi­
wia w Londynie na wysta­
wie — sery, właśnie z Gou­
dy.
I LE Gouda to nie tylko 
^ sery, to nie tylko 
„Poinds-Public”. To także 
stary ratusz gdzie u góry, 
na prawej jego ścianie, co 
godzinę przy dźwiękach mu 
zyki otwierają się miniatu­
rowe drzwi i wchodzi fi­
gurka księcia Florenta V 
w otoczeniu dworzan, któ­
ry wręcza mieszczanom do­
kument nadający Goudzie 
prawa miasta. A było to 
26 lipca 1272 roku.

...Być w Goudzie, jeść 
goudę, patrzeć na księcia 
Florenta, a nie odwiedzić 
kościoła św. Jana?... Na 
ulicach — szare kanały, 
deszcz i plucha, a tu, w tej 
świątyni — cała feeria 
barw i ciepłych smug świa­
tła płynących od koloro­
wych witraży. Witraże te 
zyskały sobie niezwykłą sła 
wę i jeśli chodzi o efekty 
świetlne nie mają sobie rów 
nych w świecie. Jest icłv 
około 70. Wśród nich aż 
13 jest dziełem dwóch bra­
ci, szesnastowiecznych mi­
strzów z Goudy — Dircka 
i Woutera Crabethów. Wśród 
nowych witraży zwraca u- 
wagę dzieło Charles Eycka 
pt. „De la liberation” mó­
wiący o latach ostatniej 
okupacji.

Wszystkie witraże są ogrom
Be i wspaniałe bogactwem

barw i tematyki; jest na nich 
zarówno Herod i król Salo­
mon, jest też książę Guil­
laume d’Orange uwalniający 
kraj z hiszpańskiej niewoli, 
są sceny biblijne, a wśród 
nich takie, które współcześni 
Holendrzy mają jeszcze w 
świeżej pamięci; jest królowa 
Saba, a obok niej wizerun­
ki tych, którzy „nie zawa­
hali się W latach 1940 — 1945 
podnieść sztandaru Wolno­
ści”.
Naprzeciw kościoła jest 

maleńkie muzeum dawnych 
wnętrz, a w jego piwniczce 
stylowa kawiarenka. Prze­
glądam tam ilustrowane 
holenderskie pisma. Roją 
się od... fotografii dorod­
nych krów i buhajów.

Krystyna KOLIŃSKA

je mi adres przedstawiciel-j nicząca Unii Kobiet Uwol- 
stwa, więc biorę taksówkę Dnienia Południowego Wiet- 
pędzę na ulicę Myśliwiecką, j namu. Na czele hasła i za- 
Wielki Boże, cóż za dziwny;dania Unii: „Kobiety połud- 
traf! Wszakże w tej samej i niowowietnamskie zdecydo- 
właśnie willi, przed bardzo!wane są walczyć w szere- 
wielu laty — mieszkałem \ gach przeciwko agresji im- 
przez dwa lata. A teraz tu [perialistów amerykańskich 
właśnie urzęduje przedsta- jcelem zdobycia niepodległo- 
wiciel Frontu Narodowego; ści, demokracji, pokoju i 
Uwolnienia Południowego neutralności południowego 
Wietnamu. Służący wprowa; Wietnamu, dla osiągnięcia 
dza mnie do skromnego ga- pokojowego połączenia oj- 
binetu, a po chwili mam czyzny, dla obrony pokoju i 
już przed sobą pana Do dla walki o wolność naro- 
Hang. Młody człowiek widów, równości kobiet wszy- 
stopniu drugiego sekretarza, I stkich krajów światav

Na zdjęciu: kobiety i dzieci wietnamskie pła­
czą po pacyfikacji i uprowadzeniu mężczyzn z ich 
wsi. CAF

przyjmuje mnie bardzo u- 
przejmie. Rozmawiamy po 
francusku. Pan Do Hang 
mówi mi o celach i zada­
niach Frontu, wyraża, na­
rodowi polskiemu wdzięcz­
ność za pomoc, jaką oka­
zujemy walczącemu Wietna 
mówi, rad jest, że urzęduje 
w Warszawie.

Pismo zawiera także kilka 
stronic fotografii, ilustrują­
cych wojnę, a szczególnie u- 
dział w niej kobiet wietnam 
skich.

Żegnam się z panem Do 
Hang, dziękując za wizytę 
i za ciekawe informacje, ży­
cząc mu pomyślnej misji w 
Polsce. E. S.

Przedsionek (jakości) mieszkań
Jednym z generalnych za­

rzutów jakie stawia się bu­
downictwu, jest niska ja­
kość mieszkań. Idzie nie 
tylko o wady funkcjonalne, 
wynikające m. in. z nieu­
miejętnego projektowania 
(co w roku' 196G zdarzyło 
się nawet tzw. domom-mi- 
sterom), lecz o jakość ma­
teriałów budowlanych i 
sprzętu składającego się na 
wyposażenie mieszkania.

Zjednoczenia i przed­
siębiorstwa tej branży 

mają w razie zgłaszanych 
przez lokatorów reklamacji 
gotowe usprawiedliwienie:
To nie nasza wina. To oni!
— I tu wskazują na „ko­
legę”, czyli na wytwórców 
produkujących ra,my okien­
ne, drzwi i inną stolarkę 
budowlaną, szkło okienne I 
drzwiowe, części metalowe, 
wyposażenie łazienek itd.

Jeśli więc wkrótce po ob­
jęciu mieszkania przez lo­
katora wypada okno, paczą 
się drzwi, jeżeli łamie się 
klamka, a piecyk gazowy 
przestaje działać, jeżeli po­
dłoga faluje, lub odstaje — 
budownictwo nie przyjmuje 
za to odpowiedzialności. I 
jeżeli włącza się do tych 
spraw, to dopiero (bardzo 
zresztą niechętnie) w trak­
cie kosztownego usuwania 
usterek, co następuje zre­
sztą najczęściej po bardzo 
długim okresie wyczekiwa­
nia.

Dlaczego tak się dzieje?
Dlaczego przedsiębiorstwa ; kontrola, bardzo słaby po- 
budowlane tak mało uwagi złom odbioru jakościowego 
zwracają na jakość mate- materiałów budowlanych 
rlałów i wyposażenia uży- przez przedsiębiorstwa bu- 
wanych przez nie same do dowlane oraz na placach 
budowy, dombw, a więc doi budowy. §pra\ya ta pozo-

własnej produkcji? Dlacze­
go są dziurawym ogniwem? 
Przecież w wielu wypad­
kach złe jakościowo mate­
riały budowlane można by 
wyeliminować przed uży­
ciem do budowy, co uchro­
niłoby przedsiębiorstwa bu­
dowlane od kosztownego 
„frycowego”, jakim jest u- 
suwanie usterek! 
IJIEKTÓRZY wyrażają o- 

pinię, że trudno tu mieć 
pretensję do resortu budów 
nictwa, 'jako że wiele ma­
teriałów budowlanych wy­
twarzają i dostarczają za­
kłady podległe innym mi­
nisterstwom: Przemysłu Che 
mlcznego, Przemysłu Cięż­
kiego, Leśnictwa i Przemy­
słu Drzewnego, czy Komi­
tetowi Drobnej Wytwórczo­
ści. Tak jest rzeczywiście. 
Ale z takim stanowiskiem 
trudno się zgodzić. Przyna­
leżność organizacyjna nie 
może być automatycznym 
usprawiedliwieniem. Tym 
bardziej, że przecież w grę 
wchodzą i wyroby produ­
kowane przez zakłady pod­
ległe Ministerstwu Budow­
nictwa i — jak sama na­
zwa wskazuje — Przemysłu 
Materiałów Budowlanych. 
A tu omawiana sprawa nie 
wygląda wcale lepiej.

Wydaje się, że podstawo­
wym problemem wymaga­
jącym generalnego uregulo­
wania jest niedostateczna

staje niejako na marginesie 
działalności i przedsiębior­
stwa, czyli tzw. wykonaw­
cy, i aparatu nadzoru. Są 
oni zajęci produkcją, czyli 
wznoszeniem domów. Nie 
mają czasu sprawdzać ja­
kości materiałów, których 
do tej budowy używają. Ä 
że to jest metoda, działają­
ca i na szkodę przyszłych 
lokatorów, i na swoją wła­
sną (patrz: naprawa uste­
rek) — to już zupełnie od­
rębne zagadnienie, któremu 
nie poświęcają należytej u- 
wagi.
M A tym można by zakoń- 
** czyć opis aktualnego 
stanu faktycznego. Pozosta­
je jeszcze tzw. RZUT OKA 
W PRZYSZŁOŚĆ. Jej 
kształt wyznacza się m. in. 
ogromnym wzrostem roz­
miarów budownictwa miesz 
kaniowego. Będzie więc też 
nabierała ciężaru gatunko­
wego snrawa jakości mate­
riałów budowlanych. I w 
tym przemyśle i na budo­
wach. Wystarczy wspom­
nieć, że maja powstać 34 
nowe przedsiębiorstwa bu­
dowlane. Trzeba więc zaw­
czasu pomyśleć o tym. aby 
kontrola jakości materia­
łów budowlanych i sprzętu 
nie uległa dalszemu rozwod 
nleniu. Rzecz jest do zała­
twienia strukturalnego chy­
ba właśnie teraz, u progu 
nowego roku, kiedy w ca­
łym budownictwie zaczyna­
ją obowiązywać wskaźniki 
produkcji towarowej, co 
powinno sprzyjać zasadom 
bardziei racjonalnej gospo­
darki. B. REICHHAR1]
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Zimowe ferie w Gdańsku
Zgodnie z zapowiedzią 

gdańskich harcerzy, prze­
szło 1500 dzieci wiejskich z 
naszego Województwa spę­
dziło zimowe ferie w Gdań 
sku. Dzieci były rozłokowa 
ne w 8 szkołach, w których 
klasy zamieniono na sy­
pialnie, a kuchnie szkolne 
zaopatrzono w żywność dla 
małych gości,

Dziś dzieci opuszczają 
Gdańsk, udając się do 
swoich domów i szkół- 

Tego typu zimowiska w 
mieście dla dzieci wiej 
skieh są organizowane od 
trzech lat, a autorami tej 
pięknej inicjatywy jest 
Gdańska Chorągiew ZHP, 
Wojewódzkie Zjednoczenie 
PGR oraz kółka rolnicze.

Podczas 10-dniowego po­
bytu w mieście półtoraty- 
sięczna rzesza wiejskich 
dzieci zwiedziła większe 
zakłady pra.cy, jak GZR 
T-18, Stocznię Gdańską, 
port w Gdańsku oraz We­
sterplatte, Młodzi harcerze 
z tej grupy składali przy­
rzeczenie przed pomni­
kiem Bohaterów Wester­
platte 1939 — 1945 r.
, Wczoraj w przedostatnim 
dniu pobytu na zimowisku 
w Gdańsku w Białej Sali 
Ratusza Głównomiejskiego 
odbyło się spotkanie dzieci 
z wiceprzewodniczącym Pre 
zydium MRN Ferdynandem 
Mackiewiczem, Gospodarz 
miasta opowiedział młodzie 
ży historię naszego grodu 
od chwili jego powstania, 
ze szczególnym uwzględnię 
niem aktualnego stanu mia 
sta. jego znaczenia i roz- 
woju.

Na zdjęciu: dzieci z na­
szego województwa w to­
warzystwie wiceprzewodni­
czącego Prezydium MRN w 
Gdańsku, mgr Ferdynanda 
Mackiewicza — podczas 
spotkania w Ratuszu Głów 
nomie jskim.

Tekst i fot.
Wł. Nleżywiński

Czy dobrze jest na arterii
Gdynia?

Gdański Oddział SITKom
obchodził 20>lecie

Od rekf

O tym
wasi©

0 kaniami SAM 
po raz Irzeci

Już trzykrotnie pisaliśmy 
krytycznie na temat po­
mieszczenia na dworcu ko­
lei elektrycznej w Gdy­
ni, adaptowaneyo na ka­
wiarnię SAM. Dziś piszemy 
o tym dlatego, że — mimo 
kilkakrotnie przesuwanych 
terminów oddania kawiarni 
podróżnym — nic się tam 
nie dzieje.

Od pół roku nie widzi się 
w pomieszczeniu ani jedne­
go robotnika, drzwi zamknię 
te są na klucz, a rozwalo- 

zabita (niezbyt

TRZEBA było aż sześciu 
wypadków samochodo 

wych, jakie zdarzyły się w 
ub, wtorek, w ciągu jednej 
godziny i w tym samym 
miejscu na trasie przeloto­
wej z Gdańska do Cfdyni, 
by zwrócić uwagę na stan 
I opiekę, jaką władze miej­
skie otaczają tę jedyną 
przecież i z pozoru wcale 
nowoczesną trasę samocho 
dową, łączącą dwa główne 
trzony naszego trójmiejskie­
go ośrodka portowo-stocznio 
wego.

Wypadki te, ściślej zaś 
mówiąc — kolizje, zdarzyły 
się na obszarze Gdyni, tuż 
za administracyjną granicą 
Sopotu, na dwumetrowym 
odcinku jezdni przed Orło­
wem. Ten odcinek jezdni zo 
stał porannym mrozem sil­
nie oblodzony i — nie po­
sypany piaskiem —- powodo 
wal niebezpieczne poślizgi 
samochodów. Poślizgów tych 
nie było o tej porze i tego 
dnia ani na odcinku sopoc­
kim, ani gdańskim auto­
strady, co mówi samo za sie 
bie. Okazało się bowiem, 
że mimo przestróg gdyń­
skiej „drogówki” MPO nie 
posypało piaskiem tego od­
cinka szosy.

Niestety, nie jest to pier­
wszy wypadek niedbalstwa 
w stosunku do tej jedynej 
i głównej naszej arterii ko­
munikacyjnej. Podobne nie­
oczekiwane przymrozki zda­
rzały się już kilkakrotnie 
wcześniej, nie zauważyliś­
my jednak, by trasa była 
posypywana żwirem. Zanie-

DZIS W TR0JMIEŚCIE
WDK w Gdańsku przyjmuje i na Ściana ___ „

zainteresowanych do amator-.! szczelnie) dukta Dpkmnvrv skieh zespołów artystycznych., V, ' ayKią. L^ieKawscy 
Wokalistów, recytatorów i mu-1 czasu eto czasu dyktę od
zyków-amatorów WDK zapra- 1 -----i-j-i--
sza dziś o godz. 18 min. 30 do
klubu przy ul. Korzennej 33/35.

Z cyklu „Wędrówki po mu­
zeach świata” o rzeźbach Luw­
ru mówić będzie mgr K. Fabi- 
jańska w klubie WDK o go­
dzinie 18.

Po generalnym remoncie dziś 
„Żak” wznawia działalność ka­
wiarni klubowej. Wieczorki ta­
neczne w każdy czwartek, so­
botę i niedzielę.
CHOINKA W ROSYJSKIM 
STOW. KULTURALNYM

Rosyjskie Stowarzyszę Kultu­
ralne w Gdańsku urządza 8 
bm. o godz. 15 Choinkę Nowo­
roczną dla dzieci członków 3 
sympatyków. Zapisy przyjmuje 
sekretariat w Gdańsku (Długi 
Targ 39/40).
PRZEZ X WIEKÖW POLSKI

W Klubie Turysty PTTK w 
Gdańsku (Długa 45) o g. 17 od­
będzie się uroczyste podsumo­
wanie ogólnopolskiego konkur-. 
su krajoznawczo - turystyczne­
go „Przez X wieków Polski”.
UWAGA
PRZEWODNICY PTTK!

W dniu dzisiejszym, o godz. 
17 w Strzelnicy św. Jerzego w 
Gdańsku, prof, dr Marian Pel­
czar wygłosi prelekcję na te­
mat życia gdańszczan w XVI 
l XVII wieku.

ginają i, zaglądając przez 
szparę, widzą rozbabraną
salkę, w której na dobrą! 
sprawę ani jednej roboty 
nie doprowadzono do koń­
ca.

Nowy Rok mamy już za 
sobą, niedługo przyjdzie wio 
sną, a z nią NALOT pod­
różnych, czyżby i w tym 
sezonie WARS nie myślał 
o otwarciu nowej placówki 
samoobsługowej?

Przy okazji wyrażamy o- 
bawę (lepiej wcześnie), aby 
przypadkiem nie zaplanowa 
no w tej kawiarni SAM 
sprzedaży piwa „na sto­
jąco”, gdyż kaioiarnia wnet 
wyglądem swoim przypomi 
nałaby restaiirację dworco­
wą w Gdańsku, gdzie, zu­
pełnie słusznie zresztą, do­
piero ostatnio poczyniono 
pewne zmiany, zmierzające 
do . likwidacji „niechlujnej 
piwiarni”, w jaką restaura­
cja się przekształciła.

Uwagi dedyku jemy DOKP 
Gdańsk i W ARS-owi i o- 
czekujemy na decyzje.

M. L. ;

Przodująca 
modelarnia LOK
Wojewódzka Komisja 

Techniczna Modelarstwa 
przy ZW LOK w Gdańsku 
dokonała na ostatnim po­
siedzeniu oceny współza­
wodnictwa między modelar 
niami LOK w roku 1965/66 

Podobnie, jak przed ro­
kiem, najlepszą okazała się 
modelarnia okrętowa Ogni­
ska Pracy Pozaszkolnej w 
Wejherowie, która osiągną­
wszy 301 pkt. zdobyła już 
po raz drugi z kolei pro­
porzec przechodni ZW LOK. 
Następne miejsca zajęły ko­
lejno; modelarnia przy 
Technikum Budowy Okrę­
tów w Gdańsku (183 pkt.) 
przed modelarnią LOK przy 
Sf oczni Gdańskiej (16? pkt.).

Współzawodniczyło 26 pla 
cówek, tj. — wszystkie ak- 

i tywne modelarnie. W sto­
sunku do roku ubiegłego 
ogólna liczba współzawod­
niczących modelarni wzro­
sła o osiem, ale znacznie 
ważniejszym zjawiskiem 
ieet fakt, że w wojewódz­
kiej czołówce modelarskiej 
znalazło się wiele niezna­
nych poprzednio zupełnie 
modelarni z małych ośrod­
ków. Np. na VII miejscu u- 
olasowała się modelarnia 
szkolna z Gowina, małe.i 
oodwejherowskiej wsi — i 
to właśnie stanowi najwięk 
sze osiągnięcie tegoroczne­
go współzawodnictwa.

(kd)

dbane były zarówno odcinki 
gdański, jak i sopocki i tyl­
ko zbieg okoliczności spra­
wił, źe nie doszło wtedy do 
wypadków.

Stąd wniosek: nasza auto 
strada wymaga codzienne; 
troski ze strony Miejskich 
Przedsiębiorstw Oczyszcza­
nia, które — w wypadku 
nieposypania zalodzonej 
jezdni — przejmują automa 
tycznie na siebie (one, a nie 
rzekomo nieostrożni kierów 
cy) odpowiedzialność za pow 
stałe wypadki o wynikłe z 
nich szkody. Nie zdziwi nas 
wcale, jeśli właściciele roz 
bitych pojazdów tak sprawę 
tę potraktują, byłoby to 
zresztą na długą metę sku 
teczne lekarstwo na tego ro 
dzaju zaniedbania.

IESTETY, nie jest to je 
sl dyny brak naszej arte­

rii, która przecież — pa­
trząc na nią oczyma laika — 
uzyskała już postać wcale 
nowoczesną, pozwala bo­
wiem na płynny przejazd z 
Wrzeszcza do Gdyni w cią­
gu zaledwie 20 minut przy 
pełnym przestrzeganiu prze­
pisów o ruchu pojazdów. 
A to wiele, jeśli przypom­
nimy sobie, że dawniej czas 
przejazdu na tym odcinku 
był o wiele dłuższy, a jazda, 
bardziej niebezpieczna.

Arteria ta jest doskona 
le oświetlona na odcinku 
Gdańska, Oliwy i Sopotu, 
ale począwszy już od krań­
ców Sopotu, ściśle zaś od 
alei Sępiej kierowca trafia 
na kompletne ciemności, 
mimo że przecież jedzie na 
obszarze miasta. Nie zmie­
nia się pod tym względem 
nic na obszarze Gdyni, w 
gruncie rzeczy • bowiem Or­
łowo i cała trasa aż do ron 
da przy Wzgórzu Nowotki 
oświetlona jest tak skąpo, że 
oświetlenie to właściwie nie 
istnieje i dla dużego ruchu 
samochodowego nie posiada 
żadnej wartości.

Stać nas było na miliono­
we inwestycje drogowe, za­
pomnieliśmy zaś najprawdo 
podobniej o konieczności oś 
wietlenia tej drogi na od­
cinku częściowo sopockim, w 
pełni zaś gdyńskim i na mo 
dernizacię przestarzałego oś­

wietlenia w Orłowie t w 
Gdyni.

Dochodzą jeszcze do tego 
skargi — znowu — na nie­
dbalstwo Zakładu Sieci, 
wskutek czego w Gdyni bar 
dzo wiele latarni na tej tra­
sie nie świeci się, jeśli w o- 
góle oświetlenie to jest włą 
czane. Aż dziw, że gospoda­
rze Gdyni, od lat tolerują 
to pseudo-oświetlenie, cho­
ciaż właśnie w tym samym 
czasie Gdynia stała się w 
trójmieście prekursorem sto 
sowania oświetlonych zna­
ków drogowych. Jak długo 
będziemy czekali na popra­
wę również na tym odcin­
ku?

W swoim czasie — i to 
kilkakrotnie — zwracaliś­
my uwagę gdyńskim wła­
dzom komunikacyjnym w 
sprawie przystanku trolejbu 
sowego, ustawionego wbrew 
wszelkim zasadom prawidło 
v/ej organizacji ruchu dro­
gowego. Chodzi o przysta

W tych dniach odbyła się uroczysta sesja z okazji 20- 
Iecia istnienia Oddziału Gdańskiego Stowarzyszenia Inży­
nierów i Techników Eonami kacji. W sesji wzięli udział 
przedstawiciele 38 kół zakładowych, profesorowie Polite­
chniki Gdańskiej,* z prorektorem prof, dr Doerfferem, wie­
lu inżynierów i techników komunikacji z całego wojewódz­
twa gdańskiego. Uroczystą sesję naukową zagaił przewodni­
czący oddziału gdańskiego SITKom inż. St. Malinowski, 
zaś referat omawiający 20-letnia działalność organizacji 
wygłosił sekretarz oddziału inż. T. Muzioh

Stowarzyszenie Inżynie­
rów i Techników Komuni­
kacji zorganizowano w 
Gdańsku już w lipcu 1945 r. 
Rozwijało się ono poważnie 
w ciągu minionych 20 lat. 
Od skromnego koła zakła­
dowego, zrzeszającego 169 
inżynierów i techników ko­
munikacji, stowarzyszenie 
rozbudowało się do liczby 
38 kół zakładowych i IG 
członków zbiorowych, zrze­
szających ogółem 982 inży­
nierów i techników.

Stowarzyszenie ma na 
swym koncie również wiel­
ką liczbę odbytych narad 
technicznych, różnego ro-

V11UUU „ dzaiu konferencji nauko-
nek u zbiegu ul. Swiętojań- wycil i seminariów, podno-

•• — szących kwalifikacje społe­
czne i zawodowe członków. 
Wszędzie tam, gdzie mowa 
była o transporcie i jego 
postępie czy modernizacji, 
o rozwoju wynalazczości 
pracowniczej, gdzie przygo­
towywano i opracowywano 
poważne niejednokrotnie pla 
ny rozwojowe naszego wo-

skiej z ul. Kopernika. Przy 
Stanek położony jest na- 
wprost rozjazdu nowego ron 
da I wejścia z uL Swiętojań 
sklej w nową ul. Władysła 
wa IV. Powoduje to, źe — 
jeśli trolejbus jest na przy­
stanku — wszystkie pojazdy 
muszą wskazywać zmianę

ryzacji na PKP, czy elektry­
fikacji kolei.

Do pierwszych założycieli 
SITKom w Gdańsku nale­
żeli m. in. mgr inż. Zbig­
niew Modliński (były pod­
sekretarz stanu Minister­
stwa Komunikacji), mgr inż. 
Janiszewski, Zenon Meu­
chen, Jan Szczepański, mgr 
inż. Adoif Riedel, mgr inż. 
Franciszek Wichrzycki, Ro­
man Kowalczyk, Henryk 
Sliwowski, F.dward Czacho­
rowski, mgr inż. Micha! 
Krajewski i inż. Tomasz 
Kloc.

Z okazji 20-Iecia Oddziału 
Gdańskiego SITKom wielu 
zasłużonych działaczy otrzy­
mało dyplomy uznania i na­
grody. (st)

kierunku w lewo bez wzglę --------„-----  ---- ....
du na to, czy chcą jechać jewództwa, nie zabrakło 
dalej ul. Świętojańską czy również i działalności sto-
skręcić na ulicę Władysła­
wa IV.

Niestety, Wydział Komu­
nikacji Prezydium MRN do 
tąd nie przesłał nam w tej 
sprawie żadnej odpowiedzi.
Z nowym rokiem prosimy 
uprzejmie o uregulowanie i 
nam, i kierowcom również 
tego skromnego długu.

A. M.

warzyszenia.
Stowarzyszenie inicjowa 

ło również i organizowało 
szereg spotkań naukowców 
i praktyków z całego kraju, 
m. in. na temat wspöloracv 
transportu z portami ' Wy­
brzeża Gdańskiego, rozwoju 
transportu drogowego na 
gdańskich Żuławach, roz­
woju paletyzacji i kontene-

W Poznaniu powstał klub „X“
a w Gdańsku?

Uliczka Teatralna
Po wykończeniu budyń* 

ków teatru w Gdańsku i u* 
porządkowaniu najbliższe-

Uwaga
przedpoborowi!
Wydział Spraw Wewnętrz­

nych prezydium MRN w Gdy­
ni Informuje, że od 16 bm. do 
14 lutego br. przeprowadzona 
będzie rejestracja przedpoboro­
wych rocznika 3949.

Obowiązkowi zgłoszenia się 
dc rejestracji podlegają męż­
czyźni, obywatele polscy, uro­
dzeni w roku 1949, zamieszkali 
stale lub przebywający czaso­
wo (ponad 2 miesiące) w m. 
Gdyni. Poborowi nie będą 
otrzymywali oddzielnych wez­
wań imiennych i wihni zgłaszać 
się do rejestracji w terminie, 
nakazanym w obwieszczeniach.

Przedpoborowi, którzy bez 
uzasadnionych powodów nie 
zgłoszą się we właściwym cza­
sie i miejscu do rejestracji lub 
nie przedłożą nakazanych do­
kumentów, podlegają w myśl 
art 141 ustawy z dnia 30 sty­
cznia 1959 r. o powszechnym 
obowiązku wojskowym (Dz. U. 
z 1963 r. nr 20 poz. 108) karze 
aresztu do trzech miesięcy i 
grzywny do 4.500 zł lub jednej 
z tych kar.

jaźń , „Zwyczajny faszyzm” 17.45, 20. „Neptun”, „Nieśmia-114.25 Reportaż P. T 1445 Andy­
s’ 15; „Nikt nie chciał um e- I« ,, 1 , . . • Aua”

GDANSK, Filharmonia, „Re­
cital skrzypcowy — Konstanty 
Kulka, godz. 19.30. GDYNIA, 
Muzyczny — „Fantastyczny 
rejs’, godz. 19.15.

GDANSK „Leningrad” — 
„Książę i żebrak”, ang., od 
11 1., g. 10. 12.30, 15; „Pogar­
da”, fr„ od 18 1., g. 17.30. 20. 
„Kameralne”, „Bajka o Mro­
zie Czarodzieju”, radź., od 7 
1., g. 16; „Dzielnica kruków”, 
szwedz., od 16 1.. g. 18, 20. 
„Kosmos*, „Cudowna podróż”, 
szwedz., od 7 1.. g. 15.45; „Jua­
na Galio”, meks., od 16 1., g. 
18, 20.15. „Zorza”, „Fatalny
list”, ang., od 11 lat, godz. 
17, 19. „Piast”, „Przygody
Wernera Holta”. NRD. od 18 
1., g. 16, 19. „Drukarz”, „Gej­
sza”, USA, od 16 1., g. 16.30, 19. 
„Motława”, „Kim pan Jest 
dr Sorge”, fr., od 16 1., g. 17, 
39.30; „Czarodziejski kwiat” 
radź., od 9 1„ g. 15.15. „Przy-

g. 15, „Nikt nie chciał umie- ły w akcji”, radź., od 11 1..
•_ od 16 b, g. 17, 20. g. 15.30,/ „Pieczone gołąbki”,

„Gedania „Najpiękniejsze o- poi., od 11 1., g. 17.30, ‘l9.30. 
-zustwa świata”, fr., od 16 1., „Fala”, „Trzej muszkieterowie", 
g. 16 38;> 20. „Wrzos”, „o car- II s., fr„ od 16 1.. g. ie, 18, 20. 
-ki tron bułg.. od 14 g. „Marynarz”, „Złodziej brzo- 
o u l?’ 2°- .”Włókn5arz” ~ skwiń”. bułg.. od 14 1.. g. 17, 19.

„Ballada o dziewczynie”, wiet „Promień”. „Spotkanie na 
namski od 14 1., g. 18. „Żak”, przeprawie”, radź,, od 14 1., g. 
” *’ USA* 14 I;» g°dz. 16; „Ziadaez dyń” ang., od 16
15.45, 18, 20.15. j 1.. g. 18, 20. „Mimoza”, „Nie-

WRZESZCZ „Bajka”, „Czy Przyjaciel u progu”, radź., od 
macie w domu lwa”, ez., od 16 1., g. 16. 18. 20. „Mewa”, 
U 1., g. 12.30; „Nie przysyłaj niecz. „Klubowe”, „Czapajew”, 
ml kwiatów”, U.SA, od 14 radź., od 12 I.. g. 18. „Jagien- 
1., g. 15, 17.30, 20. „Znicz”, ka” — nieczynne. — „Iskra'

„Normandia - Niemen”, radź., 
od 12 I., godz. 18.

RUMIA „Aurora”, „Między 
linami ringu”. USA, od 16 1„ 
godz. 18, 20.15.

Druk. Prasowe Zakłady Graficz 
ne iRSW, „Prasa”, zam. 15. z-8.

„Viva Maria”, fr., od 16 1., 
g. 15.45, 18, 20.15. „Tramwa­
jarz”, „Białe pustkowie”. USA, 
od s 1., g. 16: „Szczur Amery­
ki”. fr., od 16 1.. g. 18, 20.
„Zawisza”. „Miłość blondyn­
ki”, C2., od 16 1., g. 17. 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” —
„Węziy rodzinne”, radź., od 
14 1.. g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Sposób
na kobiety”, ang., od 16 1., g. WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
16, 18, 20. w dniu 5 stycznia 1967 r.

SOPOT „Polonia”, „Małżeń- CZWARTEK
stwo z rozsądku”, poi., od LOKALNE:
14 l., g. 15.30. 17.45. 20. „Bał- |
tyk”, „Tomasz oszust”, fr.,' 13-10 Gdański tygodnik wiej-
od 14 1., g. 15.15, 17.30, 19.45. ski. 16.15 Sportowe rozmaitości.

GDYNIA „Warszawa”, „Mał- 16.30 Szafa gra. 17.00 Przegląd 
źeństwo z rozsądku”, poi., od aktualności Wybrzeża. 17.25 — 
14 1., g, 15.30. 17.45, 20, „Go- Muzyczny czwartek.
Piana”, „Jurobo”, USA, od 7 ogót Nnnnr «skip- 1., g 10, 12, 14; „Głosuje na OG°LNOPOLSKIE:
miłość”. Jug.. od IS i., godz. 12.25 Melodie orientalne. 12.50 
16, 18, 20. „Atlantic”, „Winne- Głos ma przyroda. 14.00 Utwo-

cja dla dzieci starszych „Błę­
kitna sztafeta”. 15.00 Zespół 
„Warszawscy Stompersi”. 15.30 
„Śpiewamy piosenki, bawimy 
się przy muzyce”, 18.45 Chwi­
la muzyki. 18 50 Uniwersytet 
Radiowy. 20.00 Z cyklu: „Ope­
ra w przekroju” — „Borys Go­
dunow” M. Musorskiego. 21.40 
„Sławne romanse” Maryla i 
Mickiewicz. 22.00 Karnawałowa 
rewia orkiestr i zespołów roz­
rywkowych. 0.05—3.00 Program 
nocny.

JAK się dowiadujemy, 
w Poznaniu — z ini­

cjatywy prof, dr Wiktora 
Degi, prezesa Towarzystwa 
Walki z Kalectwem i kie­
rownika Katedry i Kliniki 
Ortopedycznej tamtejszej 
AM oraz doc. dr J. Toma­
szewskiej, kierownika Ka­
tedry i Kliniki Medycyny 
Rehabilitacyjnej — pow­
stał klub „X”.

Ta „tajemnicza” organi­
zacja jest po prostu cieka­
wą w założeniu i nader po­
żyteczną placówką: klubem 
inwalidów. Prowadzi go 
poznański oddział Tow. 
Walki z Kalectwem, człon­
kami zaś są inwalidzi, 
dawni i aktualni pacjenci

na dzień 5 stycznia 67 r.
CZWARTEK

9.00 Teleferie: „Brzeg mo­
rza”. film z serii: „Czterei
pancerni i pies”. 15.15 „Tele 
ekspres”. 15.30 TV Kurs Rolni­
czy: „Uprawa poplonów” 16 00 
Teleferie: 1. „Klub pod Smo- 
kiemł\ 2. podróży”, film 
TV prod. radź.. 17.15 Dzien­
nik. 17.20 „Róża Środkowe! 
Azh”. film prod, bułgarskiej, 
37.45 Z cyklu: „Na zdrowie”, 
18.05 „To co najlepsze”. 18.35 
„Przegląd muzyczny”, " 19.05 
.Studio N”, mag. pop.-nauko- 

wy, 19,20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik. 20.00 Miara pokole­
nia”, program historyczny 
20.15

Nauka pływania
i samoobrony
dla dorosłych
Miejski Ośrodek Sportu, 

Turystyki i Wypoczynku w 
Gdańsku informuje, że or­
ganizuje 3-miesięczny kurs 
nauki pływania dla doro­
słych. Kurs rozpocznie się 
10 bm. Zajęcia odbywać się 
będą. na basenie SN WF w 
Oliwie. Po ukończeniu kur 
su uczestnicy będą mogli 
zdawać egzamin na pow­
szechną kartę pływacką. Na 
zajęciach obowiązuje bia­
ły strój i czepek, a przy za­
pisach należy dołączyć za­
świadczenie lekarskie o sta 
nie zdrowia.

Jednocześnie podajemy do 
wiadomości, że organizuje 
my kurs samoobrony (dżiu 
dżitsu) dla kobiet i męż 
czyzn. Na kursie uczestnik 
zapoznaje się z podstawo­
wymi ćwiczeniami samo­
obrony, a po ukończeniu kur 
su I stopnia będzie mlałpra 
vv0 uczestniczyć w kursie 
wyższego stopnia.

Zajęcia rozpoczną się w 
dniu 10 bm. i odbywać się 
będą w sali Studium Nau­
czycielskiego Wychowania 
Fizycznego w Oliwie.

Zapisy na wymienione 
kursy przyjmuje j udziela 
informacji Miejski Ośrodek 
Sportu, Turystyki i Wypo­
czynku w Gdańsku, ul. Piw

„domku szwedzkiego” tj. 
oddziału usprawnienia lecz 
niczego Kliniki Medycyny 
Rehabilitacyjnej. Na comie 
sięcznych zebraniach, mają 
cych, niewymuszony, nieja­
ko rodzinny charakter, u- 
rozmaicanych pogadankami, 
przezroczami, a także kąci­
kami humoru, zrehabilito­
wani już inwalidzi dzielą 
się z nowymi pacjentami- 
kolegami uwagami o swym 
częstokroć od początku zor 
ganizowanym życiu, o pra­
cy zawodowej i naukowej, 
o dobrodziejstwie rehabili­
tacji, jaką zawdzięczają 
klinice.

go otoczenia, otwarto zamU 
nięte przez długi okres bu* 
dowy przejście pod łączni- 
kiem budynków teatralnych 
— z ul. św. Ducha na Targ 
Węglowy. Jest to ul. Tea­
tralna, chyba jedna z naj* 
krótszych w naszym mieś* 
cie.

Fot. Wł. Nieżywiński

tT„.• --"““‘rr “*ö pi-iyi-uu«. ił.uu u iwo- zu.15 „Trudne lata walki” W uaansKU, ui. Jr’iw
tou , I seria, prod. jug.-NRF, ry fortepianowe kompozytorów 21.30 Refleksie” 22 on r»7ten na 36/39 IV nietro nnkói od U lat. godzina 15.30,1 polskich. 14.26 Chwila muzyki. I nik TV/ |n? S4 tel. 31-12-15. ’ ? ^

Spotkania te są jeszcze 
czymś więcej, czymś nie­
uchwytnym, ale jakże cen-, 
nym; powoli przywracają 
inwalidom, jeszcze nie po­
godzonym ze swym kalec­
twem, wiarę we własne si­
ły I możliwości, niejedno­
krotnie także wiarę w ży­
cie- Aktualni pacjenci „dom 
ku szwedzkiego”, rozma­
wiając z jego dawnymi pa­
cjentami, mają możność 
naocznego sprawdzenia skut 
ków, jakie daje rehabilita 
ćja, przy — naturalnie — 
usilnym staraniu samych 
pacjentów. Naocznie stwier 
dzane wyniki mobilizują i 
przekonują o celowości 
własnej pracy nad sobą

Jak dotychczas poznań­
ski klub „X” jest jedynym 
tego rodzaju klubem w 
Polsce, jakkolwiek liczba 
inwalidów jest poważna we 
wszystkich województwach, 
także i w naszym, w któ­
rym medycyna dokłada 
przecież ogromnych wysił­
ków w kierunku przywró­
cenia inwalidzie sprawno­
ści fizycznej na tyle. na ile 
jest to możliwe.

Specjalny lokal — mó 
wią organizatorzy poznań­
skiego klubu — nie jest po 
trzebny. — Raz na miesiąc 
na 2—3 godziny chyba w
każdym szpitalu znajdzie . _
się jakiś wolny pokój. Trze °alet Ba lodzie y,
ba tylko chcieć zorganlzo- ^ sdzie Z. Kamińskiego, 
wać taki klub...

Proszą o naśladownictwo 
nie we własnym interesie.
W interesie ludzi kalekich.

Czy Gdańsk z jego Aka­
demią Medyczną stać bę­
dzie na pójście w poznań­
skie ślady?

„Choinki“
dla 17 t)s. dzieci
Rädy zakładowe Stoczni 

Gdańskiej, Stoczni Remon* 
towej, PSS, COBK, współ« 
me ze Związkiem Za w. Me­
talowców \ Zakładowym Do 
m?rr? Kultury Stoczni Gdań 
skiej przygotowały pięk« 
ne Imprezy dla dzieci 
swych pracowników. Impre­
zy te .rozpoczęły się 3 bnu 
i będą się odbywać do 15 
bm. dlą grup liczących po 
1000 dzieci. Oczywiście im­
prezom tym, przyglądać się 
będą rodzice, tak że w ha­
li stoczniowej, w której te 
imprezy się odbywają bę­
dzie ok. 3 tysięcy osób' na 
każdej „choince”. Dzieci 
stoczniowców oblicza się na 
ok. 9 tysięcy. , , ,

Na całość imprezy zło­
żą się: bogaty program
artystyczny, przygotowany, 
przez Zakładowy Dom Kul­
tury, zabawy, konkursy i 
wręczanie paczek i kotylio­
nów, przygotowanych przez 
rady zakładowe poszczegól­
nych instytucji. ^ }j&\M

W programie artystycz­
nym wystąpią kolędnicy 2 
Pastorałkami, następnie u- 
roczy balet pa lodzie w li­

na zakończenie zostanie wy 
stawiona piękną baśń o kró 
lewnej Śnieżce. Pomysłowe 
dekoracje sali, piękne ko­
stiumy wykonawców, ko­
lorowe światła, śpiew 1 ta­
niec powinny małym wi­
dzom dostarczyć wielu wra« 

łżeń.


